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Wychodzi codziennie o godzinie S co pełndjlśu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyek.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu SO hal., 
pocztą 16 hal. — Biura "Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
* a n ra  I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył' najroiłościwiąj wydać następujące Naj­
wyższe pisina Odręczne:

Kochany baronie B e c k !  W załatwieniu 
Pańskiego wniosku, mianuję Mego tajnego 
radcę, posła do Bady państwa, Henryka P r a ­
d e g o ,  Moim Ministrem.

Wiedeń, 6 maja 1908.
Franciszek Józef w. r.

B e ck w. r.

Kochany P r a d e !  Mianuję Pana Mo­
im Ministrem.

Wiedeń, 6 maja 1908
Franciszek Józef w. r.

B e c k  w. r.

Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia i 
maja b. r. nadać najmiłeściwiej Wiceprezy­
dentowi #fldu krajowego wyższego we Lwo­
wie, dr. Janowi D y l e w s k i e  m u, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku, krzyż komandor­
ski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyzszem postanowieniem z dnia 4 
maja li. r. nadać najmiłościwiej posłowi na 
Sejm krajowy, adwokatowi dr. Janowi M i­

c h e j d z i e  w Cieszynie, krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

P. Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego, Karola M a r y a ń s k i e g o, z Bor- 
szczowa do Żółkwi.

y » * * » < • ' 11 W W W l lKMWtH -WM tf.JP l u w u m

Lwów, 8 maja.

i niemieckich książąt związkowych.

Powitania i gratulacye.
W uzupełnieniu wczorajszych wiadomo­

ści o powitaniu dostojnych gości, i gratula­
cjach, złożonych Najj. Panu, telegrafują z 
Wiednia pod datą wczorajszą :

Pierwsze spotkanie Najj. Pana z cesa­
rzem niemieckim i jego rodziną w Meidling 
było nadzwyczaj serdeczne. Obaj Monarcho­
wie podali sobie ręce i ucałowali się serde­
cznie, miu.ę.pnic Najj. Pan ucałował rękę ce­
sarzowej niemieckiej. Dzieci niemieckich ce­
sarstwa podbiegły do Monarchy i ucałowały 
Jego ręce.

Następnie Monarchowie wsiedli do wa­
gonu i odjechali do Penzing.

Wśród obecnych na dworcu w Penzingu 
osób, przybyłych na powitanie cesarza Wil­
helma, znajdował się także sekretarz stanu 
spraw zagranicznych w Berlinie, Schón.

Po gratulacjach książąt niemieckich 
udała się cesarzowa niemiecka do prywatnych 
apartamentów Najj. Pana i złożyła swoje ży­

czenia. Najj. Pan darował cesarzowej akwa­
relę Peneela, przedstawiającą widok z zamku 
Schonbruńskiego na gloriettę.

O godzinie pół do 1 odbyło się śniada­
nie w Sehonbrunnie, w którera prócz Monar­
chów i książąt związkowych, wzięli udział 
Najd. Arcyksiążęta i Najd. Arcyksieżne. Najj. 
Pan prowadził cesarzowe niemiecką, cesarz 
niemiecki Najd. Areyksiężnę Maryę Anun- 
cyatę.

Równocześnie w Burgu i Sehonbrunnie 
odbyły się śniadania dla świty. Sekretarz 
stanu Schón zaproszony był na śniadanie do 
P. Ministra spraw zagranicznych br. Aehren- 
thala.

Po południu cesarzowa niemiecka zaje­
chała przed Volksgarten, aby przyjrzeć się 
pomnikowi ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

Najj. Pan udał się po południu o go­
dzinie 2 z Schónbrunnu do Burgu, gdzie za­
mieszkali niemieccy książęta związkowi i bur­
mistrz Hamburga i złożył im wizytę.

Cesarz Wilhelm i książę August Wil­
helm złożyli po południu wizyty posłowi ba­
warskiemu. Ponadto cesarz Wilhelm złożył 
karty u Najd. Arcyksiążąt, P. Ministra spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthala, P. Prezy­
denta Ministrów bar. Becka, P. Ministra woj­
ny Schonaicha, członków ciała dyplomaty­
cznego, komendanta korpusu Fiedlera i in­
nych, poozem o go i z. 4 po południu udał 
się na herbatę do niemieckiego ambasadora, 
gdzie przybyła także cesarzowa Augusta Wi­
ktor y a, ks. August Wilhelm, księżniczka Wi­
kto rya Ludwika., jakoteż wszyscy niemieccy 
książęta związkowi, oraz burmistrz Hamburga 
i. kilku członków arystokracyi.

Przedtem o godz. 2 po południu nie­
mieccy cesarstwo z ks. Augustem Wilhelmem 
zajechali przed kościół 00. Kapucynów; przy­
jęci przez gwardyana, udali się do krypty i 
na trumnach ś. p. Cesarzowej Elżbiety i ś. p. 
Arcyksięcia Rudolfa złożyli wspaniałe wień­
ce, przywiezione z „Achilleion" na Korfu.

(Lny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsee 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nadesła­
ne po 60 ta i. m  wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenns.

Zebrana przed kościołem publiczność, witała 
owacyjnie ces. Wilhelma i jego małżonkę.

Galowy obiad.
Wczoraj o godzinie 6 minut 30 wieczo­

rem odbył się na Zamku w Sehonbrunnie 
obiad galowy, w którym wzięli udział Najj. 
Pan, niemieccy cesarstwo, książęta związko­
wi, burmistrz Hamburga, członkowie Najw. 
Domu Cesarskiego, świty, służba honorowa i 
dygnitarze.

Po środku zajęli miejsca Najj. Pan i 
cesarzowa niemiecka, po prawej stronie cesa­
rzowej król saski, po lewej stronie Najj. 
Pana cesarz Wilhelm. W czasie obiadu Najj. 
Pan miał na sobie mundur szefa pruskiego 
pułku grenadyerów gwardyi im. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa nr. 2 z wstęgą orderu Czarnego 
Orła, cesarz Wilhelm mundur austro - węgier­
skiego pułku huzarów nr. 7.

Toasty.
Podczas w c z o r a j s z e g o  obiadu N aj j. 

P a n  wzniósł następujący toast:
„Odwiedziny, jakie Mi dziś składają Moi 

wierni sprzymierzeńcy, Wasze Cesarskie i 
Królewskie Moście, Wasza Królewska Wyso­
kość książę regent, Wasze Królewskie Moście 
książęta, oraz zastępca wolnych miast han- 
zeatyckieh, napełniają Mnie największą ra­
dością. Witam Was najserdeczniej w Naszem 
gronie. Pragnęliście przez swe przybycie dać 
wyraz uczuciom prawdziwej przyjaźni z okazyi 
osiągnięcia 6 0 -roku Moich Rządów w sposób, 
który budzi Moją najgłębszą wdzięczność i 
umacnia we Mnie przekonanie, że tak ścisłe 
między Nami istniejące stosunki są Nam 
wszystkim prawdziwą potrzebą serca. W tera 
przeświadczeniu niech Mi wolno będzie wznieść 
ten kielich na Waszą pomyślność, jakoteż na 
Naszą niezachwianą przyjaźń i przymierze 
i przy tera wznieść okrzyk: Moi przezacni, 
wysocy goście niech żyją!"
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Z A M O T A N A  T S A S I D Y A .
STUDYUM BIOGRAFICZNE

Z DZIEJÓW SERCA ZYGM UNTA KRASIŃSKIESO
PRZEZ

F. HOESiCKA.

CZĘŚC DRUGA.

R A J  U T R A C O N Y .
(1836-1838).

I.
(Ciąg dalszy).

W liście tym przesłał poeta przyjacie­
lowi napisany przez siebie w tych czasach 
długi wiersz liryczny, wiersz wspaniały, któ­
ry mu niejako sam wydostał się z głowy 
„w chwili rozpaczy", a który miał go po­
informować, „jak dalece, jak gorzko nieszczę­
śliwy" był jego autor.

Serce mi pęka, światło się umyka 
Z przed oczu moich. Wszystko, co kochałem, 
Jak kry dalekie, lub jak chmura znika;
Pierś jednak żyje i oddycha szałem,
Choć ręka śmierci przytknięta do serca.

Chyba czas przyjdzie, czas uczuć morderca,
Co wszystko zjedna, pogodzi, zabije,
Na starych różach z róż świeżych uwije 
Nową koronę; lub nauczy szydzić 
Z ułud młodości; i młodość pochowa.
A pierś ma wtedy, dawnych marzeń wdowa,
Co czciła dawniej, będzie nienawidzieć.

Iskra geniuszu na cóż mi się zdała? 
Tliła się tylko w głębiach mojej duszy,
Dziś, niedojrzana, już tak wątła, mała,
Źe może jutro, wśród ducha katuszy,
Wymrze, jak perła, długo nie noszona,
Zniknie, jak kropla w południowym skwarze. 
Jako kwiat w pączku nierozwity kona,
I sam zostanę, jak stare ołtarze,
Na których leżą węgle i popioły,
Lecz bogów niema, ni ofiar, ni woni.

Tę „iskrę geniuszu" zgasiła w nim 
kobieta, a więc pani Bobrowa. Ona zmarno­
wała jego talent. Gdyby nie ta fatalna mi­
łość, kto wie, czego nie dokonałby.

Gdybym nie kochał śmiertelnej piękności,
I ust nie złożył na widomem czole,
Byłbym tą iskrą spadłą mi z wieczności 
Pożar rozniecił na ziemskim padole,
I dusze moją pozaludniał tłumem 
tyjących m yśli; z nich skleił postaci 
W spaniałe, wielkie; boskich skrzydeł szumem 

B yłbym  się w yniósł nad głowy współbraci. 
Dziś już zapóźnoL.

Wtajemniczany, zarówno przez poetę sa- 
samego, jak i przez jego nieodstępnego towa­
rzysza, w te udręczenia i rozpacze swego je­
dynaka, generał, poważnie zaniepokojony o 
niego, a wiedząc, iż wszystkiemu winna pani 
Bobrowa, napisał list do Zygmunta, w któ­
rym to liście zażądał kategorycznie, by mu 
poeta przysiągł na duszę nieboszczki matki, 
iż nie ożeni się z panią Joanną. Był to śro­
dek gwałtowny, ale radykalny. Generał wie­
dział, iż Krasiński, pomimo tylokrotnych za­
pewnień, wciąż jeszcze przemyśliwa o ulega- 
lizowaniu związku z kochanką, iż ta myśl 
nurtuje w nim nieustannie i dlatego posta­
nowił przeciącHen fatalnie zaplątany węzeł. 
Była to, jak gdyby bolesna amputacja, zapo­
biegająca postępowaniu gangreny. Krasiński 
zrozumiał, że opór nie zda się na nic i speł­
niając życzenie ojca, w liście do niego z d.

j 28 grudnia, złożył taką przysięgę... przysiągł, 
i że odtąd będzie jedynie przyjacielem tej, któ­

rą kochał.
W kilka dni po tym przełomowym fakcie, 

pisząc do Reeve’a, bolał nad dolą pani Bo­
browej, której droga wiła się nad strasznemi 
przepaściami, a nie kto inny przecież, tylko 
on wprowadził ją na tę niebezpieczną drogę. 
Czy jego ukochana, raz zabłąkawszy się na 
tę. drogę, nie zejdzie na bezdroże, Lego nie 
mógł być pewnym. „Musiałeś słyszeć o prze­
paściach, pochłaniających serca złamane, ko­
biety opuszczone. Kobieta bowiem, jeżeli zdoła 
ujść śmierci ciała, nie zawsze potrafi uniknąć 
śmierci duszy. Umrzeć lub się odurzyć, za­
głuszyć, oto co jej pozostaje. A wiesz, w jaki 
sposób odurzają się kobiety. Boże miłosierny! 
Jest coś piekielnego w niewzruszonej logice 
rzeczy ludzkich! Daremnie walczymy przeciw­
ko niej, daremnie, daremnie! Najpiękniejsze 
dusze, najszlachetniejsze serca nie zdołają się 
ostać, jeżeli raz znajdą się na tej drodze. 
Pierwszy krok rozstrzyga o" wszystkiem, za­
równo u mężczyzny, jak i u kobiety; zaezem 
pochyłość dokona reszty. Nogi zaczną scho­
dzić same, nie poruszając się nawet. Szczę­
śliwe dzieci, które nie przewidują; bo prze­
widywać, to uprzedzać wszystko, co jest gorz­
kiego i ohydnego w egzystencji ludzkiej. 
Przewidywać, to żyć w piekle, to już na tym 
świecie cierpieć katusze piekielne. Co do mnie, 
to właśnie dlatego jestem tak bardzo nie­
szczęśliwym, ponieważ przewiduję przyszłość 
tej nieszczęśliwej kobiety. Dlaczegom nie był 
tak przewidującym w pierwszym dniu na­
szego spotkania? Dlaczego wtedy byłem śle­
py, gdy teraz jestem tak jasnowidzącym ? Bo 
szczęście zakrywa nam obraz nędz ludzkich, 
a nieszczęście odsłania je wszystkie naraz. 
Widzę je, widzę! Wiem dobrze, iż jeszcze 
raz o mej miłości usłyszę na sądzie ostate­
cznym". Poprostu dręczyły go obawy, iż pa­
ni Bobrowa, widząc się opuszczoną przez 
niego, gotowa szukać odurzenia i zapomnie­
nia o swujem nieszczęściu, czyli, że gotowa

i pocieszyć się z kim innym, słowem, zejść na 
pochyłość, po której już staczałaby się coraz 
niżej.... Tego się obawiał Krasiński, to prze­
widywał w chwilach melancholii, kiedy mu 
czarne myśli spędzały sen z powiek, kiedy 
w nim „wszystko usychało pod zwątpieniem", 
gdy wszystko w jego duszy „gniło pod ręką ko­
nieczności". A oliwy do ognia dolewały je­
szcze listy, które otrzymywał, czy to listy od 
ojca, czy listy od kochanki. Bo pomimo 
wszystkiego korespondował z nią ciągle, co, 
zdaniem Danielewieza, nie miało sensu. Ale 
Danielewicz nie miał dość władzy nad Zy­
gmuntem, by go odwodzić od różnych życio­
wych głupstw i błędów, co jednak nie prze­
szkadzało mu, iż jak mógł, tak używał swo­
jego wpływu, by przyspieszyć koniec tego 
moralnego przesilenia w Krasińskim. Oto je­
go własna relaeya w tej sprawie, wyjęta z 
poufnego listu do generała, z d. 9 lutego 
1838 r . : „To, co on teraz już wycierpiał i 
cierpieć musi (z powodu pani Bobrowej), 
może jest silniejszą karą, niż było przewi­
nienie. Jest to z rodzaju tych cierpkich do­
świadczeń, które mogą zupełnie uformować 
mocny charakter, albo do reszty zniszczyć 
słaby. Daj Boże, żeby mu to na dobre wy­
szło ! Każdy iist, który odbiera, czy z Pe­
tersburga1), czy z Drezna2), jest dia niego 
ciosem śmiertelnym i stawia go w trudnem 
położeniu między dwiema stronami.... Przy­
kro mi jest widzieć Z (ygmunta) igraszką 
szaleństwa babiego, ile że to szaleństwo sam 
wywołał, wymęczył, wyprosił, dzielę jego 
ztąd cierpienia i trwogę, aby się katastrofą 
nie skończyło, bo choćby waryacya n. p. pa­
ni B. była skutkiem skłonności i choroby, 
niktby mu nie wyperswadował, że.-on nie 
był do niej powodem, i dlatego Boga pro­
szę, żeby nas od tego uchował".

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Od ojca.
2) Od pani Bobrowej.



Na toast Najj. Pana odpowiedział c e- 
s a r z  W i l h e l m  w imieniu gości: „Wasza 
Cesarska i Królewska Apostolska Mości! — 
Proszę, aby mi wolno było dać wyraz na­
szym uczuciom najgłębszej, najserdeczniejszej 
podzięki za słowa, jakie Wasza Cesarska 
Mość do nas wystosowałeś, i za piękne przy­
jęcie, zgotowane nam przez Waszą Cesarską 
Mość i miasto Wiedeń. Dajemy wyraz du­
chowi, jaki nas przejmuje i napełnia, prosząc 
Wszechmocnego Boga, aby użyczył Waszej 
Cesarskiej Mości i dostojnemu Jego Domowi 
jeszcze wiele lat obfitujących w błogosła­
wieństwa, dla dobra Monarchii, dobra ludów 
i dobra świata. Ujmujemy wszystkie te my­
śli w okrzyk: Ukochany Cesarz i Król F ran ­
ciszek Józef niech żyje!“

Serenada.
Po obiedzie odbyła się serenada dolno- 

austryackich Związków" śpiewackich i zjedno­
czonych orkiestr wojskowych pułków stoją­
cych załogą w Wiedniu. W serenadzie wzię­
ło udział 250 stowarzyszeń śpiewackich, li­
czących około 7000 osób.

Przed glorietą, oraz w pobliżu pałacu 
zebrała się licznie publiczność.

Monarchowie podczas całej serenady 
stali w oknach. Po serenadzie śpiewacy de­
filowali, niosąc 250 sztandarów, przed okna­
mi Pałacu, wśród dźwięków hymnu ludowe­
go i pieśni Heil dir im  Siegeskranz.

Depesza króla włoskiego.
Od k r ó l a  w ł o s k i e g o  nadeszła wczo­

raj do Najj. Pana następująca depesza:
W roku, w którym W. Ces. Mość obchodzi 

60-letni Jubileusz Swych pełnych chwały Rzą­
dów, łączą wszyscy panujący i zwierzchnicy 
państw swe życzenia szczęścia i błogosła­
wieństwa z lojalnemi manifestaeyami ludów 
Monarchii. Przejęty dawną i wierną przyja­
źnią, jaką odczuwam dla W. Ces. Mości, bio­
rę najżywszy udział w tern radosnem zda­
rzeniu i przyłączam się do serdecznych uczuć, 
jakie W. Ces. Mości dzisiaj cesarz niemiecki, 
nasz wspólny sprzymierzeniec i przyjaciel 
osobiście wypowiedział.

Wiktor Emanuel.
Na j j .  P a n  odpowiedział telegraficznie, 

co następuje:
Jestem nadzwyczaj wzruszony pamię­

cią W. Król. Mości, który życzenia swe 
z okazyi osiągnięcia 60-tego roku Mych Rzą­
dów wypowiada Mi w dniu tym samym, w 
którym Jego Ces. Mość cesarz Wilhelm, 
Nasz wspólny sprzymierzeniec i przyjaciel, i 
niemieccy książęta około Mnie się zgroma­
dzili. Dziękując W. Król. Mości najserdeczniej, 
cieszę się z tej nowej oznaki ścisłego przy­
mierza i ścisłej przyjaźni, jaka Nas łączy.

' Iranciszek Józef.
Odjazd gości.

Cesarz Wilhelm wraz z cesarzową i ks. 
Augustem Wilhelmem odjechali wczoraj o

godz. 9 m. 20 do Donau-Esehingen, odpro­
wadzeni przez Najj. Pana. Na stacyi tej na­
stąpiło nader serdeczne pożegnanie. Na dwor­
cu pojawili się ambasador niemiecki z człon­
kami ambasady i sekretarz stanu Sehón.

Po drodze do dworca Najj. Pan i nie­
mieccy cesarstwo byli przedmiotem owaeyj ze 
strony publiczności.

W godzinę później odjechała księżni­
czka Wiktorya Ludwika do Wildpark.

Po godz. 9 odjechał król saski na po­
lowanie do Tarvis.

Wieczorem odjechał król Wirtember- 
ski i kilku książąt związkowych.

Odznaczenia.
Naj j .  P a n  nadał niemieckiemu kan­

clerzowi ks. Buelowowi brylanty do wiel­
kiej wstęgi orderu św. Szczepana. P. Mi­
nister spraw zagranicznych bar. Aehronthal 
telegraficznie zawiadomił o tein ks. Buelo- 
wa, dołączając serdeczne życzenia.

Prócz tego Najj. Pan nadał niemie­
ckiemu sekretarzowi stanu dla spraw zagra­
nicznych Schónowi wielką wstęgę orderu Le­
opolda; bawarskiemu prezydentowi ministrów 
i ministrowi spraw zagranicznych bar. Pa- 
dewilsowi, który ma już wielką wstęgę orde­
ru Leopolda, wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana; niemieckiemu ambasadorowi Tschir- 
schkyemu wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana; saskiemu posłowi hr. Rexowi brylanty 
do wielkiej wstęgi orderu Leopolda; bawar­
skiemu posłowi bar. Tueherowi order Żela­
znej korony I. klasy.

C e s a r z  W i l h e l m  nadał Najd. Arcy- 
księciu Franciszkowi Ferdynandowi krzyż ko­
mandorski orderu domu Hohenzollernów, a 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora zamia­
nował szefem 27 p. piechoty niemieckiej. 
Dalej nadał ces. W ilhelm : gen. adjutantowi 
hr. Paarowi brylanty do orderu Czarnego 
O rła; P. Ministrowi spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthalowi, gen.-adjutantowi bar. 
Bolfrasowi i pierwszemu ochmistrzowi ks. 
Montenuoyo ordery Czarnego O rła ; komen­
dantowi korpusu gen..Fiedlerowi order zasługi 
Korony pruskiej; komendantowi korpusu 
Steiningerowi brylanty do wielkiej wstęgi 
orderu Czerwonego Orła; P. Ministrowi wojny 
gen. Schonaichowi, hrabiemu Bellegarde i 
Mistrzowi Ceremonii hr. Chołoniewskiemu 
wielkie wstęgi orderu Czerwonego Orła; P. 
Ministrowi obrony krajowej Georgiemu, Mi­
nistrowi honwedów Jekelfalussyemu, ochmi­
strzowi Najd. Areyksiężnej Maryi Anuneyaty 
hr. Nostitz-Eieneck, saskiemu posłowi hr. 
Keocowi, bawarskiemu posłowi bar. Tuchero- 
wi, I. szefowi sekcyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych bar. Callowi ordery Czerwo­
nego Orła I, kl.; hr. Kinskyemu, przyboczne­
mu lekarzowi Najj. Pana dr. Kerzlowi, sze­
fowi sekcyi w Prezydyurn Rady Ministrów 
dr. Sieghardtowi, posłowi Gagernowi, szefo­
wi sekcyi w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych hr. Esterhazemu, burmistrzowi dr.

Luegerowi, szefowi sekcyi Wilhelmowi Ex- 
nerowi, Pawłowi Schulzowi i członkowi Pzby 
panów Oppenheimerowi ordery pruskiej Ko­
rony L klasy.

Głosy prasy niemieckiej o hołdzie.
Pisma berlińskie poświęcają zjazdowi 

wiedeńskiemu naczelne artykuły. Między in- 
nerni pisze JBorsen Ztg. że wizyta książąt 
niemieckich w Sehonbrunnie nie pociągnie 
za sobą żadnych widomych skutków polity­
cznych. W konstelacyi politycznej w Europie 
nie się nie zmieni, jednakże ta nadzwyczajna 
manifestacya posiada trwałą wartość dla za­
przyjaźnionych mocarstw.

Berliner. Tageblatt pisze: Wizyta ksią­
żąt niemieckich w Wiedniu znajdzie oddźwięk 
w najszerszych kołach narodu niemieckiego, 
gdyż wszyscy politycznie myślący ludzie zda­
dzą sobie sprawę z jej znaczenia. Dzień Ju ­
bileuszu Cesarza Franciszka Józefa poda na­
rodowi niemieckiemu także sposobność do 
wyrażenia prawdziwego zadowolenia, jakie 
sprawia przekonanie, że węzły łączące óba 
Państwa, nigdy nie powinny być zerwane.

W i e d e ń .  Książę regent bawarski Luit- 
pold przesłał burmistrzowi m. Wiednia 1000 
marek dla ubogich miasta. Król saski ofiaro­
wał burmistrzowi paczkę drogocennych figu­
rek z porcelany meisseńskiej.

Powitanie JE. P. Namiestnika

Dr. I M A Ł A  B O B R Z I M E O .
Wczoraj przed południem — jak to już 

w numerze poprzednim naszego pisma po­
krótce donieśliśmy — przybył do JE. P. Na­
miestnika, dr. Michała Bobrzyńskiego, celem 
powitania, JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni. z wszystkimi Członkami 
Wydziału krajowego.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  przemówił 
przy tej sposobności do JE. P . Namiestnika 
mniej więcej w te słowa:

Wydział krajowy przybył, by Waszą 
Eksceleneyę jako Namiestnika jak najserde­
czniej powitać i dać wyraz imieniem wła- 
snem i imieniem kraju uczuciu zaufania, na 
dotychczasowej działalności Waszej Eksce­
lencji opartemu, jakie żywimy wszyscy dla 
Waszej Ekscelencyi, jako Namiestnika kraju.

To zaufanie całego kraju do Namiestni­
ka daje Namiestnikowi siłę tak mu potrzebną, 
a krajowi uspokojenie i nadzieję stopniowej 
poprawy obecnych smutnych stosunków.

Wydział krajowy poczuwa się do obo­
wiązku w granicach, przekazanych mu sta­
tutem krajowym, praw i obowiązków, popie­
rać i ułatwiać Waszej Ekscelencyi spełnianie 
trudnych obowiązków, a prosi nawzajem o

poparcie i życzliwą i przyjazną pomoc, na 
którą, znając dotychczasowy udział Waszej 
Ekscelencyi wżyciu publieznem, z góry liczy.

Dziękując najserdeczniej za te słowni, 
P a n  N a m i e s t n i k  zapewnił, że to zaufanie, 
na jakie starał się zasłużyć jako poseł sej­
mowy, będzie się tern więcej starał utrzy­
mać na nowem swem stanowisku. Zna i ro­
zumie całą doniosłość i wagę tego zaufania 
ze strony Wydziału krajowego i kraju. Jest 
pewnym, że pomiędzy nim a najwyższą na­
szą władzą autonomiczną rozwinie się zgo­
dne we wszystkiem, ku jednemu wspólnemu 
nam wszystkim celowi zmierzające działanie 
i praca. Rękojmią tego jest, że z Ekseelencyą 
Panem Marszałkiem i członkami Wydziału 
krajowego łączy go długoletnia praca pu­
bliczna i wynikająca z niej zgodność poglą­
dów i przekonań o jej celach i środkach.

Awans majowy w  c. i  k. oDronis kraj.
„Dziennik rozporządzeń wojskowych dla 

c. k. obrony krajowej“ ogłasza:
Pułkownikiem zamianowany w p i e ­

c h o c i e  podpułkownik Karol Schwarz, ko­
mendant 16 p.

Podpułkownikami zamianowani w 
p i e c h o c i e  majorowie: Rudolf Gerarnb 32 p., 
Władysław Wacatko z 33 p. przy 28 p., Jó­
zef Theyss 34 p.; w k a w a l e r y i :  F ranci­
szek Tangel i Wojciech Szilyasy 3 p. uł.

Majorami zamianowani w p i e c h o c i e  
kapitanowie I. klasy: Wojciech Dobija 19 
Emil Bóbrik 34 Karol Siersch z 16 przy 
23, Jan Roth 19, Adolf Flecker z 22 przy 
6, Karol Tuma z 9 przy 35, Henryk Sanoj- 
oa z 28 przy 16, Fryderyk Hadler z 22 przy 
3, Franciszek Kralifiek z 24 przy 18, Wa­
cław Kreuz 33, Alfred Forster z 20 przy 30; 
w k a w a l e r y i :  Józef Weidenhofer z 6 p. 
uł. przy 5 p. u ł .; w e t a c i e  o f i c e r ó w d l a  
s p r a w  l o k a l n y c h :  Władysław Fogelmann, 
oficer administracyjny 16 p. p., przy równo- 
ezesnem zamianowaniu na komendanta okrę­
gu pospolitego ruszenia nr. 16 w Krakowie 
i Porfiry Soniewicki, oficer administracyjny 
18 p. p., przy równoczesnem zamianowaniu 
na komendanta okręgu pospolitego ruszenia 
nr. 18 w Przemyślu ;

Kapitanami I. klasy zamianowani w 
p i e c h o c i e  kapitanowie II. klasy: Aloizy 
Wagner 22, Franciszek Wiejacki 34, Piotr 
Grabski z 7 przy 18.

Kapitanami II . klasy porucznicy: Jó­
zef Klimes 20, Karol Halif 17, Jan Roth 17, 
Maksymilian Andres 16, Franciszek Krinnin- 
ger z 15 przy 33, Edward Ehrbar 36, Ju ­
liusz Skalla 34, Floryan Marcisiewicz z 9 
przy 34, Józef Futter 34, Gustaw Oborny 
22, Karol Eiemann -34, Edward Bielecki 19.

Porucznikami zamianowani podporu­
cznicy: Celestyn Ryćek 22, Karol Cibulka

33;

Z L I T E M T 1 Y J A G M C Z 1 J .
J E S I E O T 4 . .

POWIEŚĆ.
Wolny przekład z francuskiego.

XII.

(Ciąg dalszy).

Landell zrobił małą pauzę w swojem 
opowiadaniu, z czego skorzystał Le Hertier, 
aby powiedzieć:

— Kochany panie, proszę mi wybaczyć, 
że nie zupełnie rozumiem celu zwierzeń pana, 
które mi zaszczyt przynoszą....

Było nieco ironii w jego głosie. Lecz 
Landell nie zdawał się tego spostrzegać i 
mówił d a le j:

— Natychmiast pan zrozumie. Otóż, ko­
cham moją kuzynkę. Dość długi czas waha­
łem się z wyznaniem jej tych uczuć. Zawa­
dzały mi wspomnienia przeszłości. A przy- 
tem, doznawałem nieco nieśmiałości, ja, któ­
ry pozostałem skromuym człowiekiem z pro- 
wincyi, wobec młodej kobiety, Paryżanki w 
każdym ruchu, eleganckiej i poszukiwanej, 
której nazwisko wymieniano w dziennikach, 
której sposób wyrażania, niektóre pojęcia i 
tualety o tyle wyżej stały od naszych pro­
wincjonalnych zwyczajów. Zachodziła także 
kwestya wieku. Przedewszystkiem ta okoli­
czność, że jako już raz zamężna i nieszczę­
śliwa, następnie niezależna i samodzielna, że 
była, nie latami, ale doświadczeniem, doj­
rzalsza odemnie. Zachodziło także mnóstwo 
trudności rodzinnych, konwenansowych; jej 
separacya, a później rozwód, nieprawdaż? pod­
legły krytyce z nieco zacofanego punktu 
widzenia naszej prowincyi. Zastanawiałem się

więc czas jakiś, zanim się oświadczyłem. Uczy­
niłem to dopiero wtedy, gdy po ścisłym ra­
chunku sumienia przyszedłem do przekona­
nia, że ten związek nietylko będzie dla mnie 
szczęściem, ale że także jestem zdolny przy­
czynić się do jej własnego szczęścia.

— A ch! — rzekł znowu Le Hertier — 
pan myśli....

Lecz Landell, przerywając mu, mówił 
dalej :

— Kocham Gillettę, najprzód jak kocha 
każdy człowiek kobietę, która mu się podoba, 
ale zdaje mi się, że w tej miłości jest jeszcze 
coś więcej. Gdyż, zdaję sobie teraz z tego 
dokładną Sprawę, kocham nietylko ładną isto­
tę, którą ona jest obecnie, ale kocham w niej 
także dawniejszą młodą dziewczynkę i nie­
szczęśliwą kobietę, którą była temu lat kilka. 
Ona i ja, to jedno. W gruncie rzeczy, zawsze 
ją kochałem, ją  jedną.

— Jesteś pan romantykiem — zauwa­
żył Le Hertier.

— Nie, panie. Gdybym był dawniej 
romantykiem, byłbym zapewne jeszcze da­
wniej prosił o rękę mojej kuzynki i prawdo­
podobnie byłbym ją  otrzymał. Gdybym nim 
był obecnie, nie byłbym rozważał, jak to 
panu opowiadałem, przez czas tak długi, za­
nim się zdecydowałem, i zapewniam pana, 
że po za tą miłością niema dla mnie szczę­
ścia, że odmowę, 'życiem bym przepłacił. Je ­
dnak, chodzi mi o to, aby być prawdomó­
wnym. Nawet w tej chwili zdaje mi, się, 
gdyby mnie Gilletta odrzuciła, cierpiał bym 
naturalnie, niewymownie; ale nie myślałbym 
o samobójstwie, i mam nadzieję, iż z czasem 
bym się pocieszył i może byłbym jeszcze 
kiedy zdolny być szczęśliwym. Widzi pan, że 
nie staram się wydać interesującym. Ale z całą 
prostotą powtarzam, że ten związek, w któ­
rym widzę jedyne szczęście dla siebie sa­
mego, uczynił by Gillettę także szczęśliwą. 
Jeżeli mi powie tak, opuścimy Paryż, życie 
tu nadto mętne, nadto pełne zasadzek. Poje- 
dziemy zamieszkać w Bordeaux, w gronie 
rodziny, gdzie atmosfera, choć wcale nie su­
rowa, ma w sobie coś zdrowszego. Jestem boga­
tym człowiekiem, jestem w możności prowadzić

tryb życia wesoły, swobodny, w którym nie 
będzie brakować rozrywek, ale nie będzie to 
zawrotny wir egzystencyi tutejszej. Gilletta 
odnajdzie tam czyste wspomnienia dzieciństwa, 
będzie miała sposobność do skromnych roz­
rywek, które dobroczynnie na nią wpłyną. 
Nie będzie już oddychać tem podniecającein, 
niezdrowem, demoralizującem powietrzem, 
które upaja kobiety paryskie, które nawet 
w jej oczach przyświeca gorączkowo. Nieehaj 
mi pan przebaczy, że przemawiam, jak czło­
wiek z prowincyi. Wyobrażam sobie, że szczę­
ście Gilletty będzie pewniejsze, bardziej zasto­
sowane do jej pięknej natury, skoro rozwinie 
się spokojnie w uczciwem i zdrowem otocze­
niu, w którern się urodziła.

Nastała chwila milczenia. Nieco zaru­
mieniony, Landell mówił z powagą, z oczami 
utkwionemi w podłogę, szukając słów, wido­
cznie starając się dokładnie myśl swoją wy­
razić.

Le Hertier rzekł wreszcie, z tą samą 
zaledwie lekko ukrytą iro n ią :

— Pojmuję pana i uznaję poważne ko­
rzyści wszelkiego rodzaju, jakie pan przed­
stawia dla swojej kuzynki. Ale jeśli ona od­
mówi....

— Jeżeli odmówi, będzie żyć dalej tak, 
jak żyje dotychczas. I oto właśnie czego się 
obawiam, już nie tylko jako zakochany, ale 
jako kuzyn i przyjaciel. Ozy znajdzie jakiego 
innego konkurenta? Powinni by padać przed 
nią na kolana prosząc o jej rękę. A jednak, 
zdaje mi się, że nie znajdzie żadnego. Młoda 
wdowa, która była rozwiedziona i nie po­
siada dużego majątku, nie bywa poszukiwana 
w uczciwych zamiarach. Ci, którzy kręcą się 
w około niej, są to podejrzane istoty, które 
pożądają jej z wyrachowania, przez próżność, 
lub zmysłowość. Ozy zdoła się uchronić przed 
niemi? Życzę jej tego. Ale w takim razie, 
cóż jej pozostaje? Oszałamiać się jeszcze przez 
lat kilka wirem światowym Paryża, a później, 
na schyłku młodości, ujrzeć przed sobą pró­
żnię, wycofać się i pogrążyć w opłakanej sa­
motności, jeżeli nie zrobi tak samo, jak wiele 
innych kobiet upojonych, zaślepionych, stając 
się jedną z owych przestarzałych, śmiesznych

dam światowych, wałęsających się po salo­
nach całego Paryża. I to jeszcze nie byłoby 
najgorszą rzeczą, która ją czeka.

Landell zatrzymał się na chwilę, a 
potem mówił dalej, lekko drżącym głosem :

— Powiedziałem już pauu, że nie są­
dzę, aby znalazła kogoś, co zechce z nią się 
ożenić; ale konkurentów do jej serca znaj­
dzie się dość. Ładna kobieta, sama jedna, 
bez opiekuna, jest łupem z góry wskazanym: 
nic się z nią nie ryzykuje. Czyż już i teraz 
nie poniżają jej potwarzą ? Posiada czułe 
serce, naturę miękką, potrzebę podobania się, 
oddania się pod opiekę. Atmosfera, w której 
żyje, ludzie, którzy ją otaczają, przykłady, 
które widzi, uśmiechnięta, powszechna po­
błażliwość, wszystko to upoważnia ją do wy­
bryków. Ozy ośmieliłby się pan przysiądz, 
że dnia pewnego nie ulegnie prośbie nale­
gającej i serdecznej człowieka, który ją po­
kocha, który stanie się jej kochankiem i 
który z jednego z wielu ważnych powodów 
dostarczanych przez życie, albo po prostu 
dla tego, że jest mężczyzną, porzuci ją po 
kilku tygodniach, po kilku miesiącach lub 
latach?

I wtedy skończy się dla niej szczęście, 
nie podniesie się z pod tego ciosu... chyba, że 
może stanie się taką, jak wiele innych kobiet... 
Z chwilą, gdy będzie miała kochanka, straci 
szacunek dla siebie samej. A wtedy.1 z oba­
wy sumienia kobiety uczciwej dotychczas, 
która pozostała w duszy zawsze nieco pro­
wincjonalną, zechce się odurzać, weźmie so­
bie drugiego, a może później trzeciego... Ach! 
panie kochany, czyż pan nie czuje, że było 
by to rzeczą straszną, gdyby moja mała Gil­
letta stała się jedną z tych nieszczęśliwych... 
Sama ta myśl mnie przeraża, bunt we mnie 
budzi... Pan mi przebaczy, że uczyniłem to 
przypuszczenie. Chciałem tylko, aby pan wie­
dział dla czego, bez zarozumiałości z mojej 
strony, uznałem, że dobrzeby się stało dla 
niej tak samo, jak dla mnie, abyśmy się po­
brali.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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16, Edward Candolini 22, Jan Luniaczek 17, 
Franciszek Pitseli 36, Wiktor Konwalina 20, 
Ludwik Princ 36, Jan  Lappat 36, Michał 
Kaczor z 2 przy 19, Jarosław Hauska z 7 
przy 17, Franciszek Grimm 16, Leopold Ste­
fan 36, Robert F ink 20, Karol Warthol 35, 
Tomasz Huska. z 21 przy 20, Ryszard Kron 
36, Józef Byłeń 18, Józef Hammer z 6 
przy 34.

P o d p o ru czn ik am i zamianowani kadeci 
(zastępcy-oficerów): Feliks Brason 16, H en­
ryk Hainschwang 19, Adolf Zimmel 32, Jan 
Sindler 34, Gottfryd Knops 20, Józef Kaci- 
rek 35, Edward Horak 36, Adolf Lerl 32, 
Wojciech Fogler 33, Zygmunt Ressel 18, 
Jan  Gepek 16, Jan  Kohler 20, Fryderyk 
Preisher 22, Bronisław Bielut 36, Jan Hou- 
znourek 22, Rudolf Wonisch 34, Józef Pra- 
§ek 17, Fryderyk Bfezina 33, Gottfryd Mo- 
tyćka 35, Jan C echakl6, Aloizy Taraba 34, 
Karol Pfeiffer 18, Karol Zagórski 16, Edward 
Pouska 17, Franciszek Smutny 19, Józef 
Harmasch 32, Ottokar Zemek 20, Rudolf 
Stara 35, Ottokar Patoćka 32; oraz rezerwo­
wi kadeci zastępcy oficerów: Emanuel Heic- 
mann z 55 pp. przy 17 pp. obr. kraj., F ry­
deryk Tront z 100 pp. przy 33 pp. obr. kraj., 
Teofil Korczak Horodyski 19_ pp. obr. kraj., 
Kamil Haasz 34 pp. obr. kraj. (0. d. n.).

Ekspertyza
w sprawie projektu budowy kanałów 

Dunaj-Odra i Ounaj-Odra-Wisła.

Obrady tej ekspertyzy rozpoczęto d. 6 
b. m. w Dyrekcyi budowy dróg wodnych w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Ministra 
handlu dr. F i e d l e r a ,  który zagaił je, przy­
bywszy w towarzystwie szefa sekcyjnego dr. 
F  r i e s a.

Wśród zaproszonych ekspertów pojawił 
się między innymi profesor Uniwersytetu J a ­
giellońskiego w Krakowie, poseł do Rady 
państwa S i k o r s k i .

Przybyli także reprezentanci Minister­
stwa skarbu, konsulenci Dyrekcyi dróg wo­
dnych, radca Dworu Oelwein i prof. czeskiej 
Politechniki w Bernie morawskiem S m r c e k, 
jakoteż organa Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych, na czele których znajdowali się radca 
Dworu M r a s i c k  i radca sekcyjny br. S o ­
c h  o r.

P. Minister handlu dr. F i e d l e r  po­
dziękował we wstgpnem przemówieniu eks­
pertom za przybycie, poezem tak dalej mó­
wił: „Cieszy nas przedewszystkiem, że zapro­
szeniu naszemu uc-zynili zadość panowie z 
Niemiec, by przyłożyć rękę do dzieła, które 
mamy omówić. Ustawa o budowach dróg wo­
dnych z 6 czerwca 1901 odsłoniła techni­
cznemu światu Austryi olbrzymie zadania; są 
one tak olbrzymie, że mogliśmy na razie roz­
począć tylko od najskromniejszych. Przyspo­
sobiliśmy mianowicie prace do pokonania je-- 
dynie poszczególnych robót, a z nich tylko 
niektóre zaczęliśmy. Do ogromnej budowy 
kanałów, przewidzianych w ustawie, nie mo­
żna było jeszcze przystąpić; prace przygoto­
wują się dopiero i to dla przestrzeni, uwa­
żanej powszechnie za jedną z najważniejszych 
i najbardziej zalecenia godną ze względów 
ekonomicznych, mówię mianowicie o kanale 
Dunaj-Odra i o jego przedłużeniu, mianowicie 
o kanale Dunaj-Odra-Wisła. Wstępne prace 
o tyle posunęły się naprzód, że mamy go­
towe już plany. Obecnie uważaliśmy za rzecz 
z ekonomicznych przyczyn nieodzowną, zba­
dać owe projekty, gdyż przeprowadzenie tak 
wielkiego dzieła i jego następstwa rozciągną 
sie na szereg pokoleń. Każdy błąd, każde za­
niedbanie, jakich dopuścilibyśmy się obecnie, 
odbiłyby się dotkliwie na przyszłych gene- 
racyach. Rzecz więc jasna, że przy ustalaniu 
dzieła tak wielkich rozmi rów postępować 
należy z jak największą —■ o ile tylko w mo­
cy ludzkiej — ostrożnością.

Panowie macie pracę wskazaną w przed­
łożonym wam programie. Rząd zaprosił naj­
wybitniejszych przedstawicieli wiedzy i prak­
tyki technicznej. Proszę teraz panów o je ­
dno: zechciejcie nam wypowiedzieć z jak 
największą swobodą, czy jesteście _„za“, czy 
„przeciw11, czy godzicie sie na projekty lub 
nie, lub też, czy i co macie w nich do wy­
tknięcia. Oświadczenia panów przyjmiemy z 
jak największą wdzięcznością.

jeszcze raz proszę panów, byście po­
parli Rząd w tej pracy1-.

Na wezwanie P. M inistra przystąpili 
następnie eksperci do wyboru przewodni­
czącego i jego zastępcy, a także generalnego 
referenta i jego zastępcy. Funkeye te przez 
aklamacyę uproszeni objęli: szef sekcyjny 
dr. M i l ł e m o t h ,  tajny radca S y m p h e r ,  
starszy radca budownictwa H e r m a n n  i prof. 
F o r c h h e i m  er.

Poczem komitet ekspertów natychmiast 
przystąpił do obrad. Wzięto pod nie przede­
wszystkiem sprawozdanie naczelnika Dyre­
kcyi budowy dróg wodnych, radcy Dworu 
M r a s i c k a  w sprawie budowy kanałów 
Dunaj-Odra i Dunaj-Odra-Wisła. Na wniosek 
eksperta, prof. H r a s k y ’ ego,  uchwalono po­

ruszyć myśl, by za pośrednictwem M inister­
stwa handlu przedłożono również projekt 
regulacyi Marchii, lub też, aby powołane 
czynniki zdały dokładnie sprawę ze stanu i 
zasad tej regulacyi.

Po przerwaniu obrad, zaprosił eksper­
tów P. M inister handlu na śniadanie.

Po południu obrady toczyły się w dal­
szym ciągu.

Z pod berła rossyjskiep.

(Wywiad u posła Dmowskiego. — Ciekawy 
patryotyzm rossyjski. — Wieści i pogłoski),

Goniec Wileński ogłosił wywiad swo­
jego kierownika, p. Hłaski, u p r e z e s a  Ko ­
ł a  p o l s k i e g o  w D u m i e ,  p. Romana 
Dmowskiego.

Z wywiadu tego przytaczamy ustęp o 
w z a j e m n y m  s t o s u n k u  K ó ł  p o l s k i c h  
z K r ó l e s t w a  i L i t w y .  Poseł Dmowski 
powiedział: Nasi przeciwnicy w Izbie starają 
się podkreślać, że rozróżniają dwie grupy na­
szego przedstawicielstwa i dają do zrozumie­
nia, że z posłami z Litwy prędzej doszli do 
ładu, jednakże, zdaniem mojem, idzie im je­
dynie o rozbicie jedności przedstawicielstwa 
polskiego. Nasi rodacy na Litwie nie mogą 
stać na gruncie tego rodzaju żądań co nasze, 
gdy idzie o kraj, z którego są wybrani. Mu­
szą oni pamiętać, że jako Polacy są przed­
stawicielami mniejszości, że nie przemawiają 
w imieniu kraju z jednolitą ludnością polską, 
jak nasze Królestwo, że nie żądają uznania 
tego kraju za polski, ale domagają się praw 
dla siebie, jako dla Polaków w tym kraju, 
i ogólnych reform, potrzebnych wszystkim 
żywiołom, kraj ten zamieszkującym. Nie wyo­
brażam sobie atoli, żeby polityka rossyjska 
względem Polaków mogła się stać dwoistą, 
żeby mogła być wroga względem jednej części 
naszego narodu, a z tolerancyą traktować po­
trzeby innej. Losy Polaków na Litwie są w 
ścisłym związku z polityką rządu względem 
Królestwa i jeżeli w tej polityce nie zajdzie 
zasadnicza zmiana, to niepodobna przypu­
szczać zmiany wrogiego stosunku rządu do 
żywiołu polskiego na Litwie i Rusi.

I tu tkwi naturalny węzeł, łączący oba 
przedstawicielstwa i sprawiający, że polityka 
polska, pomimo tych lub innych odchyleń, 
prędzej czy później musi się stać jedyną po­
lityką narodową. To prawda, że postępowanie 
Polaków na Litwie i Rusi, ze wględu na ich 
położenie, musi być umiarkowane, ale wła­
ściwie umiarkowanie obowiązuje wszelką po­
litykę, i my o tem nie zapominamy. Konfli­
kty zaś w Izbie pochodzą z nieumiarkowania 
przeciwników, którzy chcieliby, żebyśmy z 
naszej strony wyrażali zgodę na ucisk i za­
machy na nasz byt narodowy. Napaści na nas 
będzie jeszcze wiele, idzie bowiem o zastra­
szenie nas, w polityce wszakże najgorzej wy­
chodzą ci, co się kierują strachem. Odwaga 
w obronie swojej prawdy jest obowiązkiem 
nawet z punktu widzenia etyki chrześciań- 
skiej. Chwilowo może się zdawać, że się na 
tej odwadze traci, ale przy dalszem nieco pa­
trzeniu w przyszłość, okaże się zawsze wprost 
przeciwne.

Bardzo ciekawą notatkę o z n a n y m  
p a t r y o c i e  r o s s y j  s k i m,  p a n u  v o n  An-  
r e p i e  podaje R u ś :

„Istnieje p. von Anrep i jest miasto 
Fellin. W Petersburgu p. von Anrep, jako 
jeden z przywódców patryotycznego paździer- 
nikowstwa, gorąco występujący z trybuny w 
Dumie państwowej w obronie rossyjskieh 
państwowych i społecznych interesów przed 
zamachami polskimi. A w mieście Fellinie, 
również, jak się zdaje, znąjdującem się w 
granicach państwa rossyjskiego, istnieje szko­
ła imienia pana von Anrepa, która teraz 
właśnie przekształcona została na progimna- 
zyum niemieckie z zapomogą w wysokości 6 
i pół tysiąca rubli z kasy „ziemskiej11, czyli 
z pieniędzy, którymi bez kontroli i z oczy­
wistą szkodą dla interesów państwowych 
rozporządza nadbałtycka szlachta niemiecka.

„Więc jakże ostatecznie: przeciwko Po­
lakom a w obronie Niemców? Pan von An­
rep może wyjaśni, czy na tem istotnie pole­
gać ma prawdziwie rossyjski von-patryotyzm.

„Mówiąc prawdę, byłoby lepiej, aby 
na trybunie Izby państwowej nie występo­
wali wcale tego rodzaju Cyceronowie z łona 
Katylin nadbałtyckich".

*
W Petersburgu rozpoczęła się b a r d z o  

s i l n a  a g i  t a c y  a, b y  H u r k o  m i a n o w a ­
n y  z o s t a ł  pomocnikiem zarządzającego rol­
nictwem i urządzeniami roinemi. Będzie to 
pierwszy krok, za którym pójdzie wkrótce 
drugi — mianowicie mianowanie go zarzą­
dzającym. W sferach biurokratycznych, które 
znają dobrze rozmaite posunięcia polityki za­
kulisowej, uważana jest za zupełnie możliwą 
tego rodzaju kombinacya. Fakt, że ułaska­
wienie Hurki nastąpiło wbrew woli prezesa 
Rady ministrów, Stołypina, wskazuje, że zwo­
lennicy Hurki mają wpływy bardzo silne. 
Bardzo więc jest prawdopodobnem, iż wkró­

tce Hurko będzie występował w Dumie w 
charakterze przedstawiciela rządu.

B. p o s ł o w i e  do d r u g i e j  D u m y ,  
skazani na osiedlenie w gub. irkuckiej, są 
obecnie w drodze. Według rozkazu, wydane­
go z Petersburga, wszyscy skazańcy zosta­
ną — jak donosi petersburskie Słowo — roz­
mieszczeni w powiatach północnych gub. ir­
kuckiej w odległości o 150 wiorst jeden od 
drugiego i o ile można jaknajdalej od kolei 
i od większych dróg bitych. Wysłano ich w 
wagonach aresztanckich, pod wzmocnionym 
konwojem. Mimo to inne dzienniki petersbur­
skie powtarzają pogłoskę, ż e a k t  u ł a s k a ­
w i e n i a  p o s ł ó w ,  którzy podpisali odezwę 
wyborską, był przygotowany jeszcze przed 
świętami, i że ogłoszenie tego dokumentu 
nastąpi około 10-go b. m.

Prasa rossyjska coraz częściej wspomi­
na o projekcie, wniesionym przez prawicę 
Dumy, w y k l u c z a j ą c y m  Ż y d ó w  od s ł u ­
ż b y  w o j s k o w e j .  Autorem tego projektu 
jest p. Puryszkiewicz. Uważając Żydów za 
element, demoralizujący armię, Puryszkie­
wicz wnosi, aby uwolnić ich zupełnie od 
obowiązku służby wojskowej, każdy Żyd na­
tomiast w wieku od 18 — 50 lat ma płacić 
rocznie po 10 rubli specyalnego podatku. 
Według obliczeń p. Puryszkiewicza, rząd w 
ten sposób osiągnie ładny dochód w sumie 
80 milionów (?) rubli rocznie. W sferach woj­
skowych projekt cieszy się podobno uzna­
niem.

K R O N IK A .
Lwów , 8 maja.

— Kalendarz.
S o b o t a  (9 m aja):
Grzegorza. — Bożerada bł.. — Wasyłya. 
Wschód słońca o godzinie 3 59 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'43 po południu.

— Pożegnanie P. Namiestnikowej 
Bobrzyńskiej. Z Krakowa donoszą: Onegdaj w 
pięknie przystrojonej sali arcybractwa Miłosier­
dzia odbyło się uroczyste pożegnanie P. Na­
miestnikowej Bobrzyńskiej, jako przewodniczącej 
Stowarzyszenia Matek chrześciańskich. W imie­
niu zgromadzonych przemówiła p. Miinnichowa, 
zapewniając o wdzięczności za troski i starania, 
położone około tej tak dziś użytecznej instytu- 
cyi. Przez lat blisko pięć pełniła P. Namiestni- 
kowa obowiązki przewodniczącej. Pomimo sła­
bego zdrowia krzątała się niestrudzenie około 
rozwoju i podniesienia Stowarzyszenia. Dowo­
dem jej zapobiegliwości: Ciągle wzrastająca
liczba członnów; zawsze liczna frekwencya na 
miesięcznych nabożeństwach; dwukrotny sze­
reg odczytów, obejmujący wszystkie warstwy 
społeczne i ich potrzeby moralne; urządzenie 
dwu uroczystości jubileuszowych; plan i zapo­
czątkowanie biura porady dla matek; wreszcie 
staranie się o podniesienie Stowarzyszenia w 
hierarchii Bractw na wyższy stopień, by módz 
rozszerzyć jego działanie. P. Miinnichowa uwy­
datniła, że na równi z zasługami ustępującej 
prezydentki, charakter jej, jako prawdziwej 
„matki chrześciańskiej" oddziaływał na otocze­
nie pracą obok spokoju, pełnego godności i 
ufności w Bogu.

Dalej przemawiała p. Dziewicka w imie­
niu polskiego Związku uczniów rękodzielniczych, 
dziękując P. Namiestnikowej za opiekę nad ter­
minatorami, a szereg przemówień zakończył 
ks. Bratkowski, dyrektor Stowarzyszenia, sta­
wiając matkom działalność P. Namiestnikowej 
za wzór. Uroczystość zakończono wręczeniem 
P. Namiestnikowej adresu i obrazka Matki Bo­
skiej z podpisami matek. P. Namiestnikowa go- 
rącerni słowy podziękowała zgromadzonym.

— Hrabina Andrzejowa Potocka otrzy­
mała tymi dniami od „Koła polskiego" w Ber­
linie następujące pismo:

„Jaśnie Wielmożna Pani Hrabino!
Cios, który z dopuszczenia Bożego tak 

strasznie, a niespodzianie ugodził ,w szczęście 
rodzinne Dostojnej Pani i całego Jej Domu, 
odbił się echem zgrozy w sercach mieszkańców 
trzech dzielnic naszych.

Bo też ś. p. Andrzej hrabia Potocki, nie­
odżałowany Jej małżonek, powołany na wy­
bitne i odpowiedzialne stanowisko przez zaufa­
nie Monarsze, stał się był chlubą swego na­
rodu, łącząc gorącą miłość i poświęcenie dla 
niego z wysokiem poczuciem sprawiedliwości 
dla innych powierzonych jego opiece szczepów.

Koło polskie w parlamencie niemieckim, 
zebrawszy się dopiero po wakacyach wielka­
nocnych, prosi Dostojną Pauią, aby w nieutu­
lonym swym żalu zechciała przyjąć ten wyraz 
bolesny współczucia serdecznego "i niezgasłej 
pamięci cnót obywatelskich ś. p. Jej małżonka, 
w uczuciach których z krajem się całem je­
dnoczy.

Koło polskie w parlamencie niemieckim. 
Ferdynand książę R a d z iw iłł  prezes, Roman 

Jan ia  Połczyński sekretarz.
— Nabożeństwa żałobne. Staraniem 

urzędników starostwa w Dąbrowie odbędzie się 
dnia 12 maja b. r. w tamtejszym, kościele pa­

rafialnym nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego.

Naczelnicy gm in, należący do parafii 
Szczucin, urządzają takie nabożeństwo w dniu 
13 b. m. w kościele w Szczucinie.

W dniu 5 b. m. odbyły się nabożeństwa 
żałobne — według nadesłanych nam korespon- 
dencyj — w Przemyślanach, Trembowli, Zbo- 
rowie, Gródku Jagiellońskim, Nadwórnej, De- 
latynie, Brzozowie, Ropczycach. Jaworowie. 
Zaleszczykach i Żydaczowie, wszędzie przy 
udziale władz rządowych i autonomicznych, 
Rad powiatowych i gminnych, młodzieży szkol­
nej z gronami nauczycielskiemi na czele i bar­
dzo licznej publiczności.

Dnia 19 b. m. o godzinie 9 rano odbę­
dzie się w Krakowie nabożeństwo żałobne, u- 
rządzone przez radę nadzorczą Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń.

— P ortre t Wiceprezydenta Rady 
szkolnej kraj. dr. I. Dembowskiego ukazał się 
nakładem firmy lwowskiej Seyfartha i Dydyń- 
skiego. Portret, przeznaczony dla instytucyj 
szkolnych, jest wykonany bardzo starannie.

— Z Politechniki. P. Baruch Mund, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

— Wybory do Rady m. Lwowa. Ści­
ślejsze w ybory  16 radnych  na  6 la t i dw u na  
trzy  la ta  odbędą się ju ż  w przyszłym  tygodniu . 
D ziś lub  ju tro  ogłoszony zostanie urzędow y w y­
nik  dotychczasow ych wyborów, poczem w yzna­
czony zostan ie  term in  w yboru ściślejszego.

— Z dyrekcyi Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych. Do komisyi szkon- 
trującej wybrano wczoraj pp.:[dr. Aleksandra Li- 
siewicza, Gustawa Hawranka i dyrektora Micha­
ła Lityńskiego.

— Powitanie profesora Kryńskiego.
Wczoraj w sali XIV. Uniwersytetu lwowskiego 
wygłosił świeżo mianowany profesorem slawi­
styki, znany uczony Adam Antoni Kryński, 
pierwszy wykład. ;

Olbrzymią salę zapełniła szczelnie zebrana 
licznie młodzież. Nowego profesora wprowadził 
dziekan wydziału filozoficznego prof. dr. Kal­
lenbach, który, przedstawiając prof. Kryńskiego 
młodzieży, podniósł, że mianowanie jego za­
wdzięczać trzeba jedynie wydziałowi filozoficzne­
mu, który w ten sposób chciał uczcić długo­
letnią, a owocną działalność prof. Kryńskiego 
na polu lingwistycznem, życzył mu wybitnych 
plonów, które będą uczonemu profesorowi naj- 
żywszem zadowoleniem.

Imieniem Czytelni akademickiej i polskiej 
młodzieży lwowskiej Wszechnicy powitał prof. 
Kryńskiego p. J. Kleiner.

W  końcu p. M aryan  Stecków  w yraz ił w  
im ien iu  studentów  polonistów  radość  z pow odu 
obsadzenia  po trzy letn im  w ak an sie  ka ted ry  s la ­
w istyk i i  lin g w is ty k i po lskiej i zapew nił no ­
wego przew odnika, że m łodzież go w esprze g o r­
liw ie w  p racy  naukow ej, nie da m u rów nież 
odczuć zm ian otoczenia.

Wzruszony do głębi profesor Kryński, w 
krótkich szczerych słowach podziękował za ser­
deczne, ciepłe powitanie, zaznaczając, że krze­
wienie nauki polskiej należy do naszych naj­
istotniejszych obowiązków, jeżeli mamy należeć 
do narodów cywilizowanych.

Z kolei p rzy s tąp ił do w stępnego w yk ładu , 
k reśląc  w  ogólnym  zarysie  rozw ój języków  s ło ­
w iańsk ich .

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili 
onegdaj Stefan i Marya hr. Szembekowie. Ju ­
bilaci w gronie rodziny i najbliższych znajo­
mych wysłuchali w kościele Zmartwychwstań­
ców Mszy św., którą odprawił przeor 00. 
Zmartwychwstańców ks. Jagałło.

— W Kole literacko - artystycznem 
WC Lwowie odbędzie się dnia 9 maja b. r. 
produkcya „Phonoli" artystycznej. Początek o 
godzinie 8 wieczorem.

— Wieczory muzyczne w Kole lite-
racko-artystycznem cieszą się stale niezwykłem 
powodzeniem. Publiczność spieszy na nie tłu ­
mnie, nagradzając gorącymi oklaskami wyko­
nawców, którzy — dzięki zabiegom dr. Karola 
Liszniewskiego — jak w kalejdoskopie, prze­
suwają się przez estradą koncertową „Koła". 
W ubiegłym tygodniu bardzo serdecznie przyj­
mowano doskonałą śpiewaczkę pnę Skibińską, 
prof. Wolfsthala i znanego pianistę p. Fried­
mana ; wczoraj znowu pna Wawnikiewiczówna, 
ciesząca się zagranicą rzetelnie zasłużonem u- 
znaniem, śpiewała ku ogólnemu zadowoleniu 
pieśni: Pergolesego, Brahmsa, Weingartnera, 
Wolfa, Delibesa i Niewiadomskiego ; pna Ula- 
siewiczówna odegrała z dużem powodzeniem 
utwory Chopina, Paderewskiego i Henselta; 
wreszcie p. Dianni, doskonale głosowo usposo­
biony, śpiewał pieśni Denzy. Wszystkich zmu­
szono de naddatków.

— Zebranie lwowskich członków Tow. 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę, 
dnia 9 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali
XIII. Uniwersytetu (II. p.). Na porządku dzien­
nym : 1. Prof. W. Rembacz: „Znaczenie nauki 
geometryi wykreślnej w programie wykształce­
nia ogólnego". 2. Wybór delegata do ankiety 
w sprawie ćwiczeń łacińskich. 3. Wybór dele­
gata na walne zgromadzenie. Następnie posie­
dzenie poufne w sprawie osobistej.

„Gazeta Lwowska" z dnia 9 maja 1908.



— Powszechne wykłady handlowe.
Ostatni wykład w tym sezonie odbędzie się w 
sobotę, dnia 9 b. m., o gdzinie 8 wieczorem 
w sali Izby handlowej i przemysłowej fplae 
Halicki 1. 10 I. p.). Znany w sferach przemy­
słowych prelegent dr. Józef Schoenett mówić 
będzie na temat: „Przemysł w Gralieyi, a nowa 
ustawa przemysłowa11. Temat bardzo aktualny, 
zainteresuje zapewne szersze warstwy naszych 
kupców i przemysłowców.

— Walne zgromadzenie delegatów  
krakow skiego  T ow arzystw a w zajem nych u bez­
pieczeń odbędzie się dn ia  19 b. m. o godz. 10 
przed południem  w K rakow ie.

— Towarzystwo gimnastyczne So­
kół II .,  pragnąc w łonie swojem wzniecić i 
skupić prawdziwe życie towarzyskie, oparte na 
uprawianiu wszelkiego rodzaju zabaw, gier i 
sportów na wolnem i świeżom powietrzu, w 
otoczeniu pięknej natury, wydzierżawiło wielki 
staw Wólecki, przedtem zwany „Gopło", obe­
cnie ochrzczony mianem „Ś witezi", a wraz ze 
stawem przyległe łąki i pola, zajmujące czte- 
romorgowy obszar, oddalony od staeyi tram- 
wayu elektrycznego o 5 minut drogi. Kierowni­
ctwo i zarząd przedsiębiorstwa tego oddało w 
sprężyste ręce swego „Oddziału kolarskiego", 
poruezając mu stworzyó z togo miejsca jedyne 
we Lwowie sokolskie ognisko sportowe, a obej­
mujące: 1) kąpiele stawowe; 2) utworzenie
klubu wioślarskiego ze wspaniałeml czółnami i 
wybudować się mającemi tratwami na sposób 
wenecki; 3) utworzenie boiska gimnastycznego 
dla swoich członków: 4) utworzenie specyal- 
nych ścieżek spacerowych dla cyklistów z boi­
skiem nauki jazdy na kole; 5) utworzenie
miejsc potrzebnych dla wszelkiego rodzaju gier 
towarzyskich, jak lawn-tennis, football, krokiet, 
kręgielnia i t. d.

— (K. J .) Opieka uatl (Meómi. Że 
sp raw a  opieki nad  dziećm i coraz bardziej w y­
suw a się na  porządek  dnia , że znajduje coraz 
w iększe zastępy ludzi, którzy n iety lko na  sw o­
jem  podw órku coś rob ią  w tynr zakresie  pracy, 
ale p racą  tą  p ra g n ą  zain teresow ać ogół cały, 
dow odzi tego b ro szu ra , n ap isan a  przez radcę 
S ądu krajow ego w A ndrychow ie, p. F ra n c i­
szka  Sypow skiego. A utor dzieli się w  niej z 
czytelnikiem  w rażen iam i, jak ie  o trzym ał po 
zw iedzeniu zak ładu  w ychow aw czego dla ub o ­
g ich  i  osieroconych chłopców  w P aw likow icach  
a zak ład  ten, w iadom o, stanow i jak o b y  filię za­
k ład u  ks. M arkiew icza w M iejscu P iastow em .

Spraw ozdanie  z P aw likow ie  zasłu g u je  na 
szczególną uw agę społeczeństw a, k tóre  naw et 
nie wie, ja k  piękne m a zak łady , stw orzone 
p racą  i gorącem  sercem  założyciela i jego w y­
chow anków . Bo ch a rak te ry styczną  cechą z a k ła ­
dów Tow . „Pow śeiąg liw ość-i P ra e a “ r .pod sz tan ­
darem  którego ks. M arkiew icz p row adzi ^ w e  
dzieło, —  je s t  to, że w ychow ankow ie jego s ta ­
ją  m u się na jdzie ln ie jszą  p o dpo rą  i s i łą  dla 
dobrego rozw oju zak ładów . Św iadczy to dow o­
dnie, ja k  dobrym  w ychow aw cą je s t tw órca i 
k ierow nik  zak ładów .

U w ag i, jak ie  p. Sypow ski w ypow iada w 
końcu sw ej b ro szu rk i, s treścić  się dadzą w  tern, 
że chociaż bardzo  źle naogó ł sto i sp raw a  opie­
k i nad  dziećm i, jednakże nie należy opuszczać 
bezradn ie  rąk , a tylko należy iść ja k  najrychlej 
za  p rzyk ładem  tak ich  księży M arkiew iczów  i 
zabrać  się do dzieła. K siądz M arkiew icz za­
czął od niczego. T eraz zak łady  jego  p rzed s ta ­
w ia ją  pokaźny m ają tek  500.000 kor., na  czem 
copraw da cięży 200.000 kor. d ługu . Ale to 
w a rs ta t, dzięki k tórem u znajdu je  w ychow anie 
405 dzieci.

Obecnie p raca  organ izacy jna  nad dziećmi 
je s t o wiele ła tw ie jsza . Bo i społeczeństw o co­
raz  bardziej rozum ie konieczność zajęcia się tą  
sp raw ą  i obecny rok jub ileuszow y w iele t r u ­
dności u suw a.

Do czynu więc w zywa całe społeczeństw o, 
a w p ierw szym  rzędzie tych, co w  jego  ok rę­
gu  sądow ym  razem  z nim  do p racy  chcą 
s tanąć .

Czysty dochód z rozsprzedaży broszury 
swojej przeznaczył p. Sypowski na zakład w 
Pawlikowicach. Cena książeczki 50 hal. Nad­
datki dla Pawlikowie autor z wdzięcznością 
przyjmuje, a uprasza, by je składano na jego 
rachunek czekowy w pocztowej Kasie oszczę­
dności.

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 czerwca 
b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Sołotwinie tygo­
dniowo sześciorazową służbę listonosza wiej­
skiego dla miejscowości Monasterczany i Żuraki.

— Stow. wzuj. pomocy służby pocz­
towej i  telegraficznej we Lwowie urządza 
w niedzielę, .10 b. m., o godzinie 9 rano, jako 
w piątą rocznicę swego istnienia, uroczy­
ste nabożeństwo w kościele św. Maryi Magda­
leny, które odprawi ks. biskup dr. Bandurski 
na intencyę zdrowia wszystkich członków ho­
norowych, wspierających i tych, którzy w ja ­
kikolwiek sposób przyczynili się do rozwoju 
stowarzyszenia.

A  Zgubiono: w ulicy Kazimierzowskiej 
złotą broszkę w kształcie sztabki; srebrna pa­
pierośnicę z monogramem J. M.

A  W kanale realności przy ul. Smoczej
1. 6 znaleziono wczoraj pięciomiesięczny płód 
dziecka płci żeńskiej. Policya wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia.

A  Samobójstwo. W głównej klatce 
schodowej gmachu galic. Towarzystwa muzy­
cznego przy ul. Chorążczyzny 1. 7 odebrał so­
bie wczoraj po godzinie 8 wieczorem życie 18- 
letni Stefan Wołoszczak, syn emerytowanego 
konduktora kolejowego, przygotowujący się pry­
watnie do egzaminu z czwartej klasy realnej, 
strzeliwszy do siebie z rewolweru w okolicę 
serca. Wołoszczak w kilka minut po strzale za­
kończył życie, tak, iż wszelka pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczną.

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-policyjną zwłoki samobójcy odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Przyczyny sam obójstw a n a  raz ie  nie w y­
jaśn io n o . P oniew aż przy sam obójcy znaleziono 
pism o dyrekeyi Tow. m uzycznego z dn ia  24 
k w ietn ia  b. r., zaw ierające odm ow ną rezolucyę 
R ady  m. L w ow a przy jęcia  go n a  bezp ła tny  
k u rs  n au k i na  skrzypcach , a sam obójstw o sp e ł­
n ione zostało  w gm achu  T ow arzystw a m uzy­
cznego, p rzypuszczają  ty lko, że odm ow a ta  
sk ło n iła  W ołoszczaka do popełn ien ia  sam obój­
stw a.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Do tu te j­
szego szp ita la  pow szechnego odstaw iło  dziś 
przed po łudniem  pogotow ie stacy i ra tunkow ej 
pom ocnika tap ieersk iego  M ichała  D ackę, k tó ­
rem u sp a d ła  z szafy lis tw a  z gw oździam i, 
z ra n iła  ciężko lew e oko.

A  N apad. W  alei prow adzącej do g łó ­
wnego dw orca kolejowego n ap ad ł ubieg łej nocy 
jak iś  d rab  n a  dye ta ryusza  R om ana W ojtow icza 
i ugodził go nożem w p ierś, zadając  dośó zna­
czną ranę.

R annego  opatrzy ło  pogotow ie T ow arzystw a 
ratunkow ego.

*?• Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszek Gilewski, majster kowalski w 
warstataeh kolei państwowych, w 56 r. życia; 
Luna Wolakówna w 17 roku życiu; dr. Leon 
Orzechowski, lek’arz w Tarnobrzegu, w 45 r. 
życia ;

w Kołomyi, Rudolf hr. Merayiglia Cri- 
velli, cmer. urzędnik kolejowy i major obr. kraj. 
w nieczynnej służbie, w 75 r. życia.

w Kalmeti obok Alessio, w Albanii, ks. 
Franciszek Malczyński, biskup dyecezyi misyj­
nej Alessio, w Albanii, urodzony w r. 18-30 w 
Hołubiu, w Królestwie Polskiem.

— Pogrzeb ś. p. Herolda. Przy nader 
licznym udziale publiczności odbył się wczoraj 
w Pradze pogrzeb posła do Rady państwa ś. p. 
Herolda. Za trumną postępowali między innymi 
PP. Ministrowie; Fiedler, Ebenhoch i Praszek, 
Wiceprezydent Izby Żaczek, oraz wielu posłów, 
w tern liczni posłowie polscy z Prezesem Koła 
dr. Głąbińskim na czele.

— Wypadek w. ks. Fryderyka ba-
deńskiego. Z W iedn ia  d o n o sz ą : K iedy wczo­
raj po po łudn iu  w. ks. F ry d e ry k  bad eń sk i je ­
ch a ł do p ałacu  A ugarten , konie sp łoszy ły  się, 
z łam ały  dyszel pow ozu i poczęły unosić. Zdo­
łano  jed n ak  w porę zapobiedz w iększem u nie- 
nieszczęściu.

W. książę w y siad ł z pow ozu i u d a ł się 
do pa łacu  dorożką.

— Istitu to  austriaco di studii sto- 
rici ma do rozdania stypendya na prowadze­
nie badań naukowych w Rzymie, począwszy od 
dnia 1 października b. r. Ubiegający się o ta­
kie stypendyum, wykazać muszą : prawo oby­
watelstwa austryaekiego, dowód ukończenia 
studyów uniwersyteckich, względnie z dobrym 
postępem złożony państwowy egzamin nauczy­
cielski lub stopień akademicki doktora, dokła­
dne ebezuanie się z nauką historyi, znajomość 
jeżyka włoskiego, a nadto autorstwo dzieła na­
ukowego.

Stypendya rzymskie rozdane bywają na 
czas od początku października do końca czerw­
ca, wyjątkowo udzielone być mogą także na 
czas krótszy. Podania wnosić należy do Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty w Wiedniu do dnia 
20 b. m. Później wniesiono podania będą tyl­
ko w razie wiarygodnego usprawiedliwienia u- 
względnione.

— Towarzystwo dziennikarzy i lite­
ratów polskich w zaborze pruskim. W so­
botę odbyło się w Poznaniu walne zebranie To­
warzystwa polskich dziennikarzy i literatów z 
zaboru pruskiego. Ze sprawozdania p. Gozdzie- 
wicza dowiedziano się, że Towarzystwo to, jak­
kolwiek nie wszyscy jeszcze dziennikarze tego 
zaboru do niego należą, liczy 67 członków, w 
liczbie tej 39 dziennikarzy czynnych zawodo­
wych. Majątek Towarzystwa, jak wynika ze 
sprawozdania skarbnika, p. M. Biedermana, wy­
nosi obecnie 4300 marek. Po załatwieniu spraw 
administracyjnych, toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad sprawą utworzenia sądu polubownego 
dla dziennikarzy i kwestya udziału Towarzy­
stwa poznańskiego w międzynarodowym kon­
gresie prasy, który odbędzie się we wrześniu 
r. b. w Berlinie.

— Towarzystwo przyjaciół nauk w
Wilnie otrzymało w tych dniach niezwykle 
cenny dar. Pani Antonina Francuzo wieżowa i jej 
córka, pani Tomaszowa Zanowa zDukszt, spełnia­
jąc wolę zmarłego niedawno ś. p. Jana Francuzo- 
wicza, ofiarowały tej tak pomyślnie rozwijającej się 
instytucji część cennych zbiorów zmarłego, o- 
gółem przeszło 700 przedmiotów, w ich liczbie 
108 medali, cenne szale tureckie i francuskie, 
wspaniały lity pas słucki, ordery, asygnaeye

polskie, album Matejki, sztychy, tabakierki, 
wachlarze, tłoki pieczętne, ryngraf, sygnet, ksią­
żki i powieść Kraszewskiego „Klin klinem" — 
autograf, oprócz tego t. zw. „Mickiewicziana".

Na ten zbiór złożyły się : dzieła druko­
wane A. Mickiewicza, przekłady jogo na obce 
języki, oraz druki, tyczące się w czemkolwiek 
Mickiewicza, razem 290, wizerunków wieszcza, 
jego pomników i t. d. przeszło 100, różnych 
pamiątek 25 i rękopis własnoręczny ś. p. Jana 
Francuzowicza, zawierający : ikonografię, t. j. 
spis sztychów, litografij, drzeworytów, rzeźb, 
przedstawiających A. Mickiewicza, jest tego nr. 
200; różne pamiątki nr. 11, tłumaczenia dzieł 
Mickiewicza nr. 22, bibliografia dzieł wieszcza 
nr. 76 i literaturę Mickiewicza, czyli spis bi- 
bliogr, ficzny abeeadłowy wszelkich dzieł, roz­
praw, artykułów i t. p. o Mickiewiczu w ró­
żnych językach, doprowadzony do roku 1908. 
Spis ten zawiera numerów 751. — Zbiór ten 
świadczy, że ś. p. Jan Franeuzowicz nie był 
jedynie zbieraczem, lecz prawdziwym pracowni­
kiem na polu naukowem, zaś jogo bibliografią 
może mieć dla badaczów duże znaczenie i przez 
jakie specyalne czasopismo literackie powinna 
być ogłoszona drukiem.

— Morderstwo (lla rabunku. W nocy 
z soboty na niedzielę zamordowano w Wilnie 
we własnem mieszkaniu podczas snu 70-letnie- 
go dymisyonowanego gener. Włodzimierza By­
kowskiego i SO-letnią jego żonę. Zbrodni do­
konali w celach rabuuku trzej żołnierze miej­
scowego batalionu pionierów. Wszystkich are­
sztowano.

Kronika zagraniczna.
* Z a m a c h  na  g u b e r n a t o r a .  Z Wo­

roneża donoszą: Pod powóz gubernatora Bobi- 
kowa, gdy z żoną jechał do klasztoru, rzucono 
onegdaj bombę, która zdruzgotała tylną część 
powozu. Gubernator odniósł rany w lewą nogę 
i twarz, żona zaś jego zmiażdżenia na nogach. 
Obrażenia jednak nie są, zdaniem lekarzy, nie­
bezpieczne. Zamachu dokonała pewna kobieta, 
której tożsamości nie stwierdzono. Jest ona ró­
wnież ranna skutkiem wybuchu.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się 
onegdaj w Granadzie podczas odbywającej się 
tam walki byków. Rozjuszony byk wziął torrea­
dora na rogi i rzucił go w powietrze, to samo 
zrobił z trzema innymi torreadorami i kilku 
młodymi ludźmi, którzy wskoczyli na arenę, 
aby powstrzymać byka. Ranionych jest ogółem 
12 osób. W dodatku, gdy publiczność, przera­
żona tym wypadkiem, opuściła swe miejsca, 
wybuchł pożar, który zniszczył cały cyrk.

* „ G ł o d ó w k a "  w i ę ź n i ó w  Z Peters­
burga donoszą do Voss. Ztg.. żc w Samarze 
120 więźniów politycznych i 500 zwykłych 
zbrodniarzy rozpoczęło strejk głodowy z powo­
du okropnego traktowania przez władze.

* R o c z n i c a  w a l k  h i s z p a ń s k i c h .  
W  dniu 2 maja w całej Hiszpanii rozpoczął się 
szereg uroczystości ku upamiętnieniu setnej ro­
cznicy walk o niepodległość kraju, wszczętej 
przeciw wojskom Napoleona I. Dnia 2 maja 
1808 roku odbyło się pierwsze krwawe star­
cie powstańców z Francuzami w Madrycie, tam 
też odbyła się pierwsza uroczystość. W  olbrzy­
mim pochodzie, w którym brało udział wojsko 
na równi z obywatelami, król Alfons szedł z 
całym gabinetem.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Do Mel­
bourne donoszą z Broome (w Australii Zacho­
dniej), że 19 łodzi z ilotyii przeznaczone! do 
połowu pereł zatonęło, przyczem pięćdziesiąt 
kilka osób utraciło życie.

* N a p a d  r a b u n k o w y  na  p o c i ą g  
Na pociąg ekspresowy Nowy Jork-Saint-Louis 
(Missouri) kolei Pensylwańskiej, jeden z naj 
ważniejszych i najszybszych pociągów, który 
wozi zazwyczaj wielkie sumy pieniężne z No­
wego Jorku do miast zachodnich, napadli one­
gdaj bandyci. Związali oni urzędnika poczto­
wego, zatkali mu usta i za pomocą sygnałów 
alarmowych spowodowali zatrzymanie pociągu, 
poczem zabrawszy cztery worki z pieniędzmi, 
wyskoczyli z pociągu. Wysokość zrabowanej 
sumy nie jest jeszcze wiadoma.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Z Bomba­
ju telegrafują: W prowincyi północno-zacho­
dniej zderzyły się onegdaj dwa pociągi kolejo­
we i wskutek zderzenia stanęły w płomieniach. 
250 ludzi miało przy tern utracić życie.

H a l l i  l i t s m M y s t y e m
Mapa Folski. Na piękną i oryginalną 

myśl wpadł b. redaktor i właściciel Dziennika  
Bydgoskiego, p. Stanisław Tomaszewski. Wy­
dał mianowicie, dla upamiętnienia chwili uchwa­
lenia przez Sejm pruski prawa o wywłaszcze­
niu''„Mapę Polski" z czasów panowania Jana III., 
ozdobioną wizerunkiem Matki Boskiej Często­
chowskiej; kopią Matejkowskiego „Hołdu pru­
skiego"; portretami wszystkich posłów polskich 
w austryackim parlamencie, rossyjskiej Dumie, 
parlamentu niemieckiego i Sejmu pruskiego; 
wreszcie barwnymi herbami województw i ziem 
polskich.

Wydawnictwo, bardzo starannie w kolo­
rach wykonane, zasługuje na gorące poparcie.

»Przez lądy i morza«. Wydawnictwa 
tego okazały się już cztery zeszyty; regularnie 
co tygodnia przybywa jeden nowy.

Przygody słynnego podróżnika Maya, opo­
wiedziane przezeń w sposób, który jego zdol­
nościom pisarskim i bystrości psychologicznej 
przynosi prawdziwy zaszczyt — mają w istocie 
wszelkie warunki po temu, by zająć najoboję­
tniejszego nawet czytelnika. Opowieści Maya 
utrzymują uwagę w ciągiem naprężeniu, a śle­
dząc aksyę, czytelnik wzbogaca nadto swój u- 
mysł, poznaje egzotyczną, przyrodę i ludzi, wśród 
których znalazł się autor.

Wyborne ilustracje zasługują na osobne 
uznanie.

Z teatru donoszą: Bolesław Leszczyń­
ski wystąpi jeszcze cztery razy. t. j. dziś ja­
ko Ruszczyc w sztuce Przybyszewskiego „Złote 
Runo", w poniedziałek jako hr. Trast w „Ho­
norze", we środę jako Otello, — a ostatni raz 
w piątek jako „Woźnica Henschel".

Kiedy przed dwoma laty gościł Leszczyń­
ski w Krakowie, grał Otella kilkakrotnie przy 
wysprzedanej widowni. Ma to być kreacja potę­
żna, godna tak wielkiego artysty, jakim jest 
Leszczyński. Niezwykłe zainteresowanie budzi 
również hauptmanowski „Woźnica Henschel".

Bilety na te wszystkie przedstawienia 
sprzedaje kasa zamawiali, a sądząc po sprze­
daży, ostatnie występy Leszczyńskiego zapełnią 
zupełnie widownię.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, wznowieuie, „Złote runo", 

sztuka w 3 akt. Stanisława Przybyszewskiego, 
gościnny występ Bolesława Leszczyńskiego.

W soboto, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz ostatni w 
bieżącym sezonie „Wesele", dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego; z p. Siemaszkową w 
roli „panny młodej “.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz dwudziesty „Czar walca", operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi- 
łowską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira. Gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego.

W poniedziałek, początek o godz pół do 
8 wieczorem, po raz drugi „Honor", komedya 
w 4 aktach Hermana Sudormanna; gościnny 
występ Bolesława Leszczyńskiego, w roli „lir. 
Tras ta".

We wtorek, początek o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz ostatni w bież. sezonie „Czar 
walca", operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

Rada m iasta Lwow a.
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które rozpoczęło się o godzinie 7 min. 30 
wieczorem, zabrał przedewszystkiem głos pre­
zydent miasta p. C i u c h  ci  ńs  ki  i zdał spra­
wę z obrad komisyi, wybranej d la  u c z c z e ­
n i a  J u b i l e u s z u  60-1 e t n i c h R z ą d ó w  
Na j j .  P a n a .

Komisya odbyła trzy posiedzenia i za­
stanawiała się nad trzema propozycyami co 
do uczczenia Jubileuszu. Wzięto więc kolej­
no pod obrady wniosek o założenie zakła­
du miejskiego dla niemowląt-podrzutków, za­
kładu dla dzieci przedszkolnych do lat 7 i 
przytuliska dla dzieci starszych, 13-1 etnich i 
wyżej. Z obliczeń okazało się jednak, że za­
łożenie i utrzymywanie wszystkich trzech 
powyższych zakładów przechodziłoby możność 
gminy. Wobec tego, że zakład dla podrzu­
tków we Lwowie już istnieje, zakład zaś dla 
dzieci starszych musiałby być połączony z 
wieloma bardzo kosztownymi dodatkami, jak 
szkoły i t. d., a miasto na razie o tak wiel­
kim wydatku myśleć nie może, postanowiła 
komisya w rezultacie swych obrad zapropo­
nować Radzie stworzenie zakładu dla dzieci 
do lat 7, wobec czego komisya jubileuszowa, 
wybrana dla obmyślenia fundacyi jubileuszo­
wej, zgodnie z wnioskiem magistratu, przed­
stawia następujący wniosek:

„Celem upamiętnienia Jubileuszu 60 lat 
szczęśliwie nam panującego Najj. Pana Ce­
sarza i Króla Franciszka Józefa I. Keprezen- 
tacya miasta Lwowa uchwala:

Powołuje się do życia „Zakład dla o- 
puszczonych dzieci", przeznaczony dla 100 
dzieci od niemowlęctwa do wieku szkolnego. 
Na ten cel przeznacza g m in a :

1. 6 morgów gruntu w naturze;
2. 150.000 koron na budynki i urzą­

dzenia;
3. dotacyę wieczystą roczną w kwocie 

najmniej 25.000 koron.
Wnioski powyższe Rada miejska na pro- 

pozycyę r. R i e d l a  uchwaliła jednogłośnie.
Z kolei odpowiedział prezydent miasta 

p. C i u e h c i ń s k i  na interpelacyę r. Czarne-
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ekiego, wniesioną na ostatniem posiedzeniu 
co do budowy 4 piętrowego domu dr. Bałła- 
bana przy ul. Watowej. Prezydent Ciuchelń- 
ski zawiadomił, że sekcya III., której rzecz tę 
oddał do zbadania, przyszła do przekonania, 
iż uchwalona przed kilku laty linia regula­
cyjna ma być utrzymaną.

W dalszym ciągu posiedzenia r. dr. 
R o s z k o w s k i  przedstawił sprawę ewentu­
alnego wyboru jednego radnego w miejsce 
zmarłego w międzyczasie ś. p. Stanisława 
Markiewicza. Zwołana przez prezydenta mia­
sta dla rozpatrzenia tej sprawy komisya 
prawnicza, przyszła do przekonania na pod­
stawie wyraźnego brzmienia paragrafów, sta-- 
tu tu miejskiego, że przedewszystkiem odbyć 
się ma prawidłowo wybór ściślejszy 16 ra- 
pnych, kwestya zaś wyboru jednego członka 
Rady w miejsce śp. Markiewicza, będzie aktu­
alną dopiero po ukonstytuowaniu się Rady 
miejskiej.

Po odczytaniu przez sekretarza Rady p. 
Kleczeńskiego zaproszenia „Sokoła IV .“ na 
uroczystość poświęcenia sztandaru, które od­
będzie się w niedzielę, 10 b. m., zabrał głos 
r." C z a r n e c k i  i jak zwykle, postawił trzy 
nagłe wnioski: 1. o zarządzenie ex praesidio. 
by we wszystkich aptekach dostać można 
było lodu, jakoteż, by fizyk miejski spra­
wdził, czy lód, używany w lwowskich szpi­
talach cywilnych i wojskowych, jest czysty 
i dobry; 2. by prezydent postarał się o to, 
aby orkiestra wojskowa grywała przynajmniej 
dwa razy na tydzień w Łyczakowskim parku 
i 3. by prezydent ofiarował jaki skromny bo­
daj datek dla pewnego złożonego obecnie 
chorobą byłego strażnika miejskiego.

Z porządku dziennego, po załatwieniu 
kilku drobnych spraw czysto administracyj­
nej natury, oddała Rada dostawę 650.000 
sztuk kostek brukowych dla torów kolei ele­
ktrycznej firmie Korlati Basaltbanya w Bu­
dapeszcie za cenę 389.000 koron.

Uchwalono "nadto na resztę zapotrze­
bowania w ilości 290.000 kostek rozpisać 
licytację, a zarazem wezwać magistrat, by 
porozumiał się z gminą miasta Krakowa i 
gminami innych, większych miast kraju i 
zainicyował założenie wspólnemi siłami kil­
ku gmin wielkiego kamieniołomu w Tatrach, 
który mógłby kraj cały zaopatrywać w do­
bre bruki.

Następnie zezwoliła Rada p. Antonie­
mu Franzowi na parcelacyę gruntów pod to­
rem ezerniowieckiej kolei na końcu ulicy 29 
Listopada pod warunkiem, że p. Franz złoży 
z góry całą należytość za urządzenie ulic i 
budowę kanałów w powstać mających uli­
cach, poczem dopiero otrzymać może kon- 
sens na budowę domów. Go do urządzenia 
zaś dalszej części ulicy 29 Listopada, po­
zostaje Rada przy swej pierwotnej uchwale 
z 22 kwietnia 1902, t. j., że gmina tę część 
ulicy dopiero wówczas uporządkuje, gdy ukoń­
czone będą roboty niwelacyjne i budowa ka­
nałów przez właścicieli sąsiednich komple­
ksów gruntów.

W końcu, na podstawie referatu r. dr. 
L i li en  a, uwolniła Rada Towarzystwo bu­
dowy wagonów w Sanoku od dodatku gmin­
nego do podatku zarobkowego, który to do­
datek w tym roku wyniósł 2887 koron 37 
hal.

Na tem o godzinie 9T5 wieczorem 
zamknął prezydent miasta p. C i u c h c i ń -  
s k i  z powodu braku kompletu posiedzenie.

GOSPODARSTWO IH A IB E L .
W Spółce fakturowej odbyła się w so­

botę konfereneya członków, zaproszonych 
przez Dyrekcję, celem porozumienia się i ze 
względu na okoliczność, że walne zgroma­
dzenie przyjdzie do skutku dopiero w roku 
przyszłym.

Ze sprawozdania Dyrekcyi za czas od 
10 maja do 31 grudnia 1907 okazuje się, że 
w ogóle przedłożyli członkowie, a Dyrekcja 
przyjęła 5067 sztuk faktur, względnie pre- 
tensyj książkowych w łącznej wartości 
1,182.755 35 K. Zaliczono na to 886.566-78 K, 
z czego dłużnicy członków spłacili 453.785 85 K, 
co odpowiada 58-70 prc. i uważać należy za 
rezultat nadspodziewanie dodatni, na podsta­
wie którego można śmiało twierdzić, że tego 
rodzaju forma kredytu .jest ni etyl ko zdrową, 
ale jako lokacya zupełnie pewną.

Ze względu na terminowe dostawy i 
wykonane roboty, ta  cyfra 5067 faktur, 
względnie pretensyj — reprezentowała w prze­
ważnej części bardzo poważne nazwiska, i 
firmy, jako wyraz pierwszorzędnej jakości 
pretensyj członków Spółki do ich odbiorców.

Forma więc tego nowego kredytu nor­
muje i ułatwia stosunki kredytowe pomiędzy 
dostawcą a odbiorcą, sprzedającym a kupu­
jącym i stanowczo jest czynnikiem, dzięki 
któremu wierzyciel zyskuje na czasie i na 
trudzie w rychłem ściągnięciu swoich pre- 
tensyi.

Oprócz eskontu faktur i pretensyj zali­
czyła Spółka na rymesy 244.942-54 K, na 
zahczki kolejowezaś 6884-60 K. Ogólnyobrót

wynosił 6,297.112-12 K. Nie trzeba zapomi­
nać, że jest to rezultat zaledwie siedmiomie- 
sięczny.

Po przyjęciu sprawozdania Dyrekcji 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali 
głos interesowani, członkowie Spółki. Podno­
szono potrzebę obniżenia stopy procentowej 
i polecono Dyrekcyi, aby postarała się je u- 
zyskać w Banku krajowym, jako jedynej in­
stytucji, która na podstawie pisemnej umo­
wy Spółkę w pieniądz zasila. Dalej wskazy­
wano na potrzebę wykazywania żywotności 
Spółki i ściągania licznej klienteli, albowiem 
wzrost Spółki musi w stosunku prostym spo 
wodować obniżenie kosztów, tem samem i 
stopy procentowej.

Wykazywano następnie, że członkowie 
powinni lokować w Spółce na rachunku bie­
żącym swoje oszczędności, przy obecnem o- 
procentowaniu 5 prc. w stosunku do roku 
i że zarazem ta dogodna i chwilowa lokacya 
przysporzy Spółce funduszu do obrotu. Żywo 
zajęto się sprawą „Kół kredytowych11 formą 
wprowadzoną w życie przez Spółkę, a pole­
gającą na utworzeniu się kół przemysłowców' 
i handlowców do osób 10, celem uzyskania 
chwilowego kredytu, niedłuiszego jak do dni 
30, za akceptem, zaopatrzonym jednym pod­
pisem.

Jeszcze żywszą dyskusję wywołała- myśl 
Dyrekcyi Spółki posługiwania się. inkasentem 
w ściąganiu rat jako należytości członków.

Inkaso takie, którego potrzeba daje się 
dotkliwie odczuć przedewszystkiem w han­
dlu — Spółka fakturowa wprowadza w życie 
w najbliższych dniach.

Również kowie wyrażali uznanie 
Zarządowi Spółki za jego dotychczasową nie­
zmordowaną i skuteczną pracę.

Konfereneya trwała od godziny 5 do 
godziny 8 wieczorem.

Bank krajowy królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
zniża z dniem jutrzejszym oprocentowanie 
jak następuje: od weksli stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych 4V2 pr<?., od in­
nych weksli 5 prc., od otwartych kredytów 
5 prc., od zastawów 5 12 prc., od pożyczek 
gotówkowych hipotecznie ubezpieczonych 4 3/4 
prc.; oprocentowanie innych rachunków, jak 
wkładki, asygnat.y kasowe, rachunki przeka­
zowe i t. d. pozostają bez zmiany t. j. bez ob­
niżenia oprocentowania.

Rada generalna Banku austr o-wę­
gierskiego na odbytem wczoraj w Budape­
szcie pod przewodnictwem gubernatora Bi­
lińskiego posiedzeniu uchwaliła, oprócz zni­
żenia stopy procentowej o pół procent, także 
rozpocząć emisyę nowych not 20-koronowych, 
a wycofać dawniejsze.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Wiednia telegrafują: Na wezoraj- 

szem posiedzeniu Z w i ą z k u  n i e m i e c k o -  
n a  r o d o w e g o  p. Ohiari zdał sprawę o sy­
tuacji politycznej. Zgromadzeni podziękowali 
p. Prademu, że wśród trudnych okoliczności 
zgodził się na ponownie wstąpienie do gabi­
netu i wypowiedzieli nadzieję, że Rząd nie 
sfinalizuje projektu ustawy językowej, zanim 
nowy minister niemiecki nie da swej o nim 
opinii. Na życzenie posłów alpejskich posta­
nowiono poczynić starania, aby w M inister­
stwie niemieckiem znajdował się jeden urzę­
dnik, znający dobrze stosunki, panujące w 
krajach alpejskich.

Co do wniosku nagłego w sprawie kon­
tyngentu rekruta obrony, krajowej zgodzono 
się glosować za wnioskiem, ale pod warun­
kiem, że wszystkie przyrzeczone ułatwienia 
wejdą natychmiast w życie.

Klub a g r a r y u s z y  n i e m i e c k i  eh  ogło- 
siłkomunikat w którym zaznacza, że jakkolwiek 
część posłów przemawiała za kandydaturą p. 
Schreinera na następcę po Peschce, to nie 
oznacza to jednak nieufności do p. Pradego. 
Kandydaturę p. Pradego przyjęto jedno­
myślnie.

=  We wczorajszej dyskusyi budżetowej 
w S e j m i e  w ę g i e r s k i m  hr. Teodor Bat- 
thyany (stronnictwo niezawisłości) poruszył 
w swej mowie także kwestyę propagandy 
wielko-serbskiej, przeciw której działa pro­
paganda wielko-ehorwacka, protegowana rze­
komo przez chrześciańsko-społecznych, spe­
cjalnie przez dr. Luegera. Ruch ten zwraca 
się, zdaniem mówcy, przeciw nietykalności 
państwa węgierskiego. W poparciu ze strony 
Austryi Chorwaci znajdują ośmielenie do 
występowania przeciw Węgrom. Mówca uża­
lał się, że także oficjalny organ rządu bo- 
śniaeko-hercegowińskiego, Bosnische Post, wy­
stępuje za propagandą wielko-chorwacką i 
dąży do wcielenia Bośnii i Hercegowiny do 
Wielkiej Ohorwacyi.

Następne posiedzenie Sejmu dziś.
= ;P arlam en t Rzeszy niemieckiej przyjął 

wczoraj w trzeciem czytaniu uchwalone w

ostatnim czasie w drugiem czytaniu ustawy, 
w tem także p r z e d ł o ż e n i e  o M a r c h i a c h  
w s c h o d n i c h ,  poczem odroczył się do 20 
października.

—  R o z w i ą z a n i e  f o r m a l n e  S e j ­
mu  p r u s k i e g o ,  czytamy w Dz. Pozn., do­
tychczas nie nastąpiło. Rząd napotyka na 
trudności, ponieważ rozwiązując Sejm przed 
wyborami, byłby zmuszony według ustawy 
zwołać nowy Sejm najpóźniej do 20 dni po roz­
wiązaniu, a więc na czas krótki w locie, co 
uniemożliwiłoby otwarcie Sejmu przez króla. 
Ponieważ rząd pruski chce dopiero w jesieni 
Sejm zwołać,, przeto stary Sejm może być 
rozwiązany w połowie lipca, co znowu nie 
zgadza się z konstytueyą, gdyż tym sposobem 
istniałyby po wyborach dwa Sejmy. Jak rząd 
pruski z kłopotów wybrnie, niewiadomo.

=  Z powodu niedawnej w y c i e c z k i  
30 s t u d e n t ó w  f r a n c u s k i c h  do N i e ­
m i e c  pod przewodnictwem prof. Andlera, 
demonstrowała wczoraj grupa studentów, 
podburzonych przez publicystów nacjonali­
stycznych, przeciw owemu profesorowi. S tu ­
denci socyalistyczni urządzili kontrdemon­
strację, co dało powód do burzliwych zajść, 
tak, że polieya musiała wystąpić i przywrócić 
spokój,

=  Z okazyi urodzin ks. Asturyi, k r ó l  
h i s z p a ń s k i ,  na propozycję rządu podpisał 
dekret, ułaskawiający skazanych za zamach 
z dnia 31 maja z. r. Nakensa, Ibarrana i 
Smatę.

-=  Opinia publiczna w Lizbonie jedno­
myślnie stwierdza, że podobnych odznak 
ssim  atyi jakie wobec króla M a n u e l a ,  obja­
wiały się onegdaj z okazyi złożenia przysięgi 
przez króla, nigdy jeszcze tam nie widziano. 
Król musiał siedm razy pojawiać się na bal­
konie pałacu Necessidades w odpowiedzi na. 
owaeye ludności. Także relacye z prowincyi 
donoszą o entuzyastycznych manifestacyach 
w całej Portugalii.

=  Do Daily Telegraph donoszą z To- 
,kio, że podpisano w Waszyngtonie a m e r y ­
k a n  s k o-j a p o ń s k i t r a k t a t  r o z j e m c z y ,  
który ogółem ma charakter przymusowy i był 
przygotowywany już przed wojną rossyjsko- 
japońską. Jest to pierwszy taki traktat, za­
warty przez Japonię.

TELEGRAMI GA2ETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 8 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów zgłosili interpelacje 
między innym i: pp. N e u m a n n (Staroczech), 
G i i n t h e r  (niem. post.), H r a s k y  (Młodo- 
czech) i S t w i e r t n i a  w sprawie uregulo­
wania poborów inspektorów i st. inspekto­
rów kolei państwowych według skali dla 
urzędników państwowych VI. i VII. rangi, 
zmiany tytułów „inspektorów11 i „st. inspe­
ktorów11 na „radca budownictwa" i „starszy 
radca budownictwa11 i otwarcia IV. klasy 
służby w etacie urzędników kolei państwo­
wych; p. B r e i  t e r  w sprawie wpływu Stan­
dard Oil Company na produkcyę ropy w 
Galicyi i w sprawie nieobsadzania posad sę­
dziowskich w Galicyi; p. B i a n k i  n i  do P. 
Prezydenta Ministrów w sprawie stosunków 
w Ohorwacyi; interpelant nazywa je absolu- 
tystycznyini, wskazuje zwłaszcza na odrocze­
nie Sejmu; niesprawiedliwe ukaranie profe­
sorów Uniwersytetu chorwackiego, co zmu­
siło młodzież patryotyczną do opuszczenia 
Uniwersytetu i zapytuje, czy P. Prezydent 
Ministrów zechce zwrócić uwagę czynników 
decydujących na niebezpieczeństwo grożące 
z powodu tych stosunków, albo czy przynaj­
mniej chce wezwać rząd węgierski, aby w 
myśl ustaw ugodowych, których podstawą 
jest konstytucyjność w obu połowach Mo­
narchii, przywróci w Ohorwacyi stosunki 
konstytucyjne, wreszcie, czy P. Prezydent 
Ministrów skłonny jest przedsięwziąć potrze­
bne kroki, aby strzedz powagę i interesy 
Monarchii i zda parlamentowi jak najry­
chlej z tego sprawę.

Izba przystąpiła następnie do dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym hr. K o l o w r a t a  
(niem. ngrar.) o podwyższenie kontyngentu 
rekruta dla obrony krajowej. Wnioskodawca 
uzasadniał nagłość i wskazał z jednej strony 
na konieczność podwyższenia tego kontyn­
gentu ; uchwalenie tej konieczności państwo­
wej powinno nastąpić już z wdzięczności dla 
Monarchy, który dał Państwu tyle reform 
społecznych i politycznych.

Z drugiej strony mówca podniósł, że 
koniecznem jest, aby wojsko spełniło życze­
nia agraryuszy, oraz, aby doszła do skutku 
ustawa o rezerwistach. Między temi dwiema 
ustawami musi istnieć junctim.

P. R e s e l  (soc. dem.) oświadczył, że 
socjalistom idzie o to, czy podwyższenie 
nastąpi tylko dla tej połowy Monarchii i czy 
wejdzie ono w życie przed zaprowadzeniem 
2-letniej służby wojskowej. Przez podwyższe­
nie kontyngentu rekruta obrony krajowej bez- 
wątpienia zwiększy się też armia wspólna,

której wzmacniać naszym tylko kosztem nie 
mamy powodu.

Posiedzenie trwa dalej.

Kraków, 8 maja. (Td. p ry  w.). W ko­
łach konserwatywnych słychać, że o mandat 
do parlamentu, złożony przez JE . P. Namiest­
nika dr. BobrzyńskUgo, będzie się ubiegał 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Antoni 
Górski.

Kraków, 8 maja. ( I d .  pry w.). Delega­
c ja  polskich stowarzyszeń akademickich w 
Krakowie odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono wysłać do Zagrzebia na rę­
ce Stow akademickiego chorwackiego „Men­
sa academica11 oraz do dziennika Obzor de­
peszę, zapraszającą studentów chorwackich, 
opuszczających Uniwersytet w Zagrzebiu, do 
zapisywania się na Uniwersytet Jagielloński.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 8 maja. Prognoza na 9 maja. 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pochmurno, 
łagodnie, zwolna p o g o d a  l eps za . j

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, deszczowo, p o g o d a  zł a.

Wiedeń, 8 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
P. Minister spraw wewnętrznych zamianował 
starszego inżyniera, Toohla D u j an o  wi c z a ,  
radcą budownictwa, a inżynierów: Antoniego 
Ko r a s i e  w i c z a ,  Karola G e r s t i n g e r a ,  
Jakóba L i eb  l i n g  a, Wincentego H e i n a  i 
Zachary asza W o j c i e c h o w s k i e g o ,  star­
szymi inżynierami w służbie budownictwa 
państwowego w Galicyi.

Poznań, 8 maja. (Td. pryw.). Z Ber­
lina donoszą, że podczas obrad nad dodatka­
mi kresowymi w dniu 5 maja b. r. na 20 
posłów polskich nie stawiło się 8. Gdyby 
Koło polskie było wówczas w komplecie, by­
łaby przynajmniej jedna pozycya prawdopo­
dobnie upadła, mianowicie pozycya o doda­
tkach dla urzędników pocztowych.

Poznań, 8 maja. (T d . pryw.). Dono­
szą do Gazety Grudziądzkiej, że Wojciech 
Wilczewski w Baninie nie otrzymał konsen- 
su na budowę domu. Wszelkie starania po­
zostały bez skutku; wreszcie przybył do nie­
go sołtys ze sługą gminnym i z szałasu, w 
którym Wilczewski z rodziną mieszka, wy­
ją ł i zabrał z sobą okna i drzwi. Wilcze­
wski ma w przeciągu tygodnia ów szałas 
opuścić.

Griiiezno, 8 maja. (Td. pryw.). Proku- 
ratorya zaniechała dalszego postępowania 
przeciw Lechowi o skonfiskowany artykuł p. 
n. „Walka o wywłaszczenie11. Jest to już 
druga w tym roku konfiskata, którą znie­
siono.

Lizbona, 8 maja. Na dzisiejszej Radzie 
stanu pod przewodnictwem króla, przedłożył 
król dekret udzielający amnestyi dla prze­
stępców politycznych z wyjątkiem tych, któ­
rzy pozostają w związku z zamordowaniem 
poprzedniego króla. Dekret będzie jutro ogło­
szony w dzienniku urzędowym.

Położenie w Królestwie Pclskiem 
i  w Rossyi.

Łódź, 8 maja. ( le i .  pryw.). Wykonano 
6 wyroków śmierci. Od lipca znowu otwarta 
będzie fabryka Tow. akcyjnego Scheiblera.

Petersburg, 8 maja. (Pet. Ag.). Na 
wczorąjszem posiedzeniu Dumy omawiano bu­
dżet zarządu kolei. Sprawozdawca komisji 
budżetowej zaznaczył, że nieodzowną jest re­
forma całego tego działu i przemawiał za 
utworzeniem na drodze ustawodawczej ko­
misji, złożonej z członków Rady państwa i 
Dumy, z przedstawicieli zarządu i innych 
osób kompetentnych, a która ma zbadać obe­
cny stan gospodarki na kolejach państwowych 
i prywatnych.

Towarzysz ministra koraunikacyi przy­
znał, że gospodarka kolejowa wykazuje wiele 
braków. Wszyscy następni mówcy popierali 
wniosek referenta.

Minister skarbu wystąpił przeciw utwo­
rzeniu drogą ustawodawstwa komisji, gdyż 
to sprowadziłoby zwłokę, a zaproponował u- 
tworzenie komisyi rządowej, do której mają 
być powołani rzeczoznawcy, oraz członkowie 
Rady państwa i Dumy. Na tem posiedzenie 
odroczono do dziś.

Petersburg, 8 maja. (le i.p ryw .). Czło­
nek Rady państwa Józef Ostrowski, jeden z 
przedstawicieli Koła polskiego, podał się do 
dym isji.

Petersburg, 8 maja. ( le i .  pryw.). 
W sobotę przy rozważaniu budżetu m inister­
stwa spraw wewnętrznych oczekiwana jest 
gorąca doskusya. Spodziewane jest wystąpie­
nie Stołypina. W imieniu Koła polskiego 
przemawiać będzie p. Dmowski. Prawdopodo­
bnie sobotnie posiedzenie będzie punktem 
kulminacyjnym tej sesyi.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a ta 'M. r e s h » w i e g k i.



NADESŁANE,

U trz ja p s is  s t f a & t a  

g i a i p p l s i i a  l a c i r t

Sposób zapewnienia dzieciom normal­
nego wzrostu kości, ząbkowania i zapobie­
gania biegunce poleca się użycie Fosfatyny 
F a lie re s . Pokarm ten bardzo przyjemny zy­
skał sobie powszecdiną wziętość.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacys funduszu propinacyjnego.
4%  Pożyczkę krajową,
4 °/0 Pożyczkę ku Lwowa.
Papiery ta kupuje i sprzedaje aajkorzysi&mj

Dom D a n io w y  i  k an tor  w y m ia n y
S o k a l  1  Ł u I I u m ł
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

f r a n c u s k i e :
.j»’i n  d e  s i e o l e ,  F r o u - P r c u ,  J e a n  c jn i  
r i t ,  J o u r n a l  p .  t o u s ,  E i r a ,  S o u r i r s ,  V i e  
Bi), e t i l c t t s -  i - o a g s ,  L e s  M o d e s f> F e a s i -  
n a ,  I t ó  T h e a t e s ,  L e s  A r t s ,  J a  s a l s  t o n i ,  

F a n t a s i e .
W Ł O S K I E :

I J A s m o ,  I i  B e o o l o  X X  
E O S S Y J S K E E :

S t i  • a n a ,  S z u t  (h u m o r y s ty c z n y ) . N o w o j s  
W r e a l a , . ,  E n s . '  F r o w i d n y k ,  R u s k i j f A  

W i c d o s n o s t i .  • T o w a r j y s z c z ,  
A N G I E L S K I E :

F r y g  M a g a z i n e ,  S far& nd. M a g a s i n e ,  
W i d s  W o r l d  M a g a s & n e ,  O a s s e P s  M a ­
g a z i n e ,  M n n s e y  M a g a z i n e ,  A i n s l s e  

M a g a z i n e ,  E v s r y b o d y  M a g a z i n e ,  
S m a r  i; B e t-

■#. h • k* fsp'§ m
"¥z ^

L w »w , P a s a ż  Hk n u u m  9 .

otwierając szkołę, przyjmuje 
; dzieci w godzinach porannych.

| Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko-
I c-hanowskiego Nr. 32 B.
i

Do najęcia 
mJL A .sm yka STr. 79

P ff if f te s*

oćL 3. rsna-ja, 1 9 0 9
£» lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­

żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 

Elektryczne urządzenie.
Oglądać można od godz. 11 rano 

do 1 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia S maja 1908.

Hotel George’a.
PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 

T. Horodyski z Komarowa.

Hotel Korso.
P. M. Matuszyński z Tarnowódki.

Hotel Imperial.
PP. dr. A. Ostennann ze Stanisławowa, 

W. Grtinberg z Kołomyi, A. Miziewicz z Ko­
łomyi.

Hotel Francuski.
PP. M. Górnicki z Dubiecka, A. Pa- 

wlisz z Dobromila, H. Tomaszewski z Kra­
kowa, J. Brzękowski z Wiśnicza now.

Hotel Europejski.
PP. J. Mikuszewski z Rossyi, dr. B. 

Skibniewski z Rossyi.

C I S I I M  
l w o w s k i e ]  I z b y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j ,

Lwów, dnia 8 maja płacą |żądają
walutą koron.

I. Akcje za sztukę. K b E. h
Banku hip. gal. po 200 rf.(400 kor.) 567 — 574 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 95 ~ 105 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 659 — 566 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 -

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Baneu n. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. © 110 30 111 -
„ „ 41/s pr. „ los w 50 1. u, 99 30 100 -

„ „ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. « 94 40 85 10
„ kra' 4*/a pr. „ los w 51 1. 0 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. 94 70 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ,H

sza e m is y a ) ................................© 97 50 —  —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. —

los w 41*/* la t . . . . . .  ja 97 50 —
4 pr. los w 56 l a t . . . . .

0
94 10 94 80

III . Obligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o, 97 70 98 40
Buków, funduszu propin.-5 pr. w. a. g 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.) — — —  —

» n 4l/*pr.(3em .) 100 - 100 70
„ „ 4 pr. (4 em.) H 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................® 94 7C 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, •»

z roku 1893 . . . . . . . 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 92 30 93 -

4 konwen. . 94 3C %  •-

IV. L tay .

(A. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 115 - 12ó —

y .  M onety.

Dukat cesarski . . . . . . . 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rub li rossyjskieb srebrnych 250 - 252 —

„ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . . . 117 40 118 -

K w s  g ie łd y  w iede& sM cj,
Dnia 6 maja 1908.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  ........................... 97 20 9740
styozeń-lip iee........................................... 97-15 97 35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................98 90 99-10
kw ieeiiń-iaździernik . . . . .  9885 99-15

żądają

154-25 
218-— 
267-50 
267-50 
290-10

Koronowa waluta. płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3\2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-25
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 214 —
................. 1864 po 100 zł. . . 263-50
, j „ 1864 po 50 zł. . . 263 50

Listy zast. domen państ. po 129 zł. 5 pr. 388T0

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
ze, 100 zł. 4 p r..........................................115-90 116-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.................................

C. Oblig-aeye kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta, za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%. pr. (osiemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5:/4 p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) . . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne ocT podatku 4 p r ....................

w słocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr. .  .....................
Kol. Czeskiej endss. z r. 1.895 za 400

kor. 4 pr. . .  ...........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Koi, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1883, 4 p r e . ..........................
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1881, 4 pre.................................
Kol. północnej ces, Ferdynanda em,

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol, bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................... .....
£ o L  gsiio, Karola Ludwika 4 pr. , 
Kol. Iwowskc-ezera.-jsŁsskiei s roku

1884 4 pr. . . .  .....................
'Sici, Areyks. Rudolfa (Sakk.m ai«v- 

gut) za 469 m srak 4 pr, . . .

yyęg słota renta sa  100 zł. 4 pr. . 
,, „ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. regr.l. Cisy 4 pre. . .

97-20

.

97-40

96-40
i

114 25

3140 

115-25

460-— 46 ‘T —

11960 120-60

96-15 97-15

96-40 97-40

lejowe)
105-85 — ... . . .

119-90 120 90

96-75 97-75

97-— 1doo

88-05 93-05

88-05 99-05

98-06 99-06

98-05 99-05

98-10 99-10

98-05 99-05

98-20 99-20

36-50
96'35

97-50 
07 35

96-75 97-75

114-25 115 25
węgier skisj).

93-05 93-25
146-25 150-25
189-50 19350
189-50 i 93"50

Koronowa waluta. pracą żądają

E . O b ligacje  indeinnizaeyjna.
Kroacyi 1 S ł a w o n i i ................................. 94-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................93-10

F . In n e  publiczna pożyczki,

95-50
94-10

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

za 100 zł. 5 p r ...................................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .  ..........................................
Renta wioska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.  .....................................
Poż. serb. prem. aa 100 frank. 2 pr. 
Tureckie, obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4l/» pr. 
Austr. sakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1380 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. saki. kred. ziem. ios 5 pr.
n :i ri n 11 P*-

Gal. akc. b. Mn. 10 pr. prem. ios 5 pr.
„ „ „ „ ‘ los 50 1. 4*/, pr. ." .
„ „ „ „ „ 6 0  1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. Ios. 56 lat 
,, ., „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ 4  pr. s ta ro . .

Banku kraj. dla Gałłeyi Lodoniery;
4*/, pr. 51i/s lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 4*2 im. 4*/, pr. . . . .  

Banku kr. losy 57*/* i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wę.g, banki? 50 lat 4 pr. . ,

„ „ „ 50 lat w. 4 pr.

K . O bligacjo  z prawom, piani 
za 100 i",Ł nora.

Tow. żagi. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. ieg l. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwovr-Ozern.-Jazsy z r. 1384

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1834 za 300

zł, 4 p r .................................................
Gal. kolf lok. wschód, za 100 zi. 4 pr. 
Węg. gal. kol. era. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ '  ' ,  „ „ 1880 ,, 4 pr.

3 .  Ltt«y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiioa) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.lOO zł.
Olary 40 zł. m, k. .  .....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy 2cłr.st» Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka .miast* Lubiany 20 >2. . .

103-50 —

96-75 97-75

100-35 101-35
95-25 96-25
97-25 98-25

9 4 - - 95-50

10650 112-50
186-80 187-80

. listy dłużne

95-85 96-65
21675 282-75
267-50 273-50
101-10 10210
ss-~~ 97 —

1 1 0 -- 111- —
99-65 10065
94-50 95-50
93-65 94-65
9 7 - - 9 8 - -
96755 97-85

1 0 0 -- 100 50

.100-— 100-60
94-75 95-75
98-45 99-45
93'50 93-50

szeństwa

110-80 111-80
110-80 111-80

89-~~ 9 0 -

95-55 96-55

101-75 102 75
99-75 — •—

21-10 2310
4 5 2 - 462-—
150-— 158-—
108-— 118'—
113 — 123-—
62-50 68 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k .............................  . 190'— 196---
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 50 85 54 85
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-50 29 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68'— 72--
Salma 40 zł. m. k ................................. 231 241-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110’— 120-—

K . A k c je  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297 30 298-30 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3290-— 3300-— 
Zakł. kred. dla aandlu i przem. . . 628-76 629 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 740 50 741-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 585‘— 586-50
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  569-— 571-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 99'— 103'—
Banku dla krajów koronryeh 200 zł. 433 20 434-20 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1730-— 1740--— 
„ Związku (Unionbauk) 200 zł. 536-50 537-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245' -  246'— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237’75 238'25

Ii. A k c je  Przedsiębiorstyr transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394--- 424-—

Kolei pó-łn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5275-— E300-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc.pierw.) 200 zł. 418-— 423-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 56P — 564'— 
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor..................................................  350 — 365 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1023 -— 1033-—

M. A k c je  Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie. karpack‘e uaft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodnioy 500 kor.................................
Turęck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifcil. tow. kop. węgla 70 zł. . .

T$, W e k  $ I a.

7 1 5 — 719-- 
551 — 560- 
650 — 651 - 

2616-— 2626- 
4 7 8 --  481- 
407 — 409- 
284 — S86--

B erlin za 100 marek 5 pr. . . _♦__
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-171/, 240-47*/,
Paryż za 100 franków . . . . 95-60 96-75
Petersburg za 100 rubli 5l/'s pr. 251 25 25175
Niemieckie banki 117-55 117-77*/,
Włoskie banki . . . . . . 95-55 95-70
Francuskie b a n k i ..................... _•_
Szwajcarski* banki . . . . . 95-42 ł/a 95-55

O. W a l u t J-
Dukat c e s a r s k i ........................... 11-35 11-39
Anati-r-weg. 8 guld. złota moneta —•_ _•__
SO -frankow ka................................ 19-09 19-12
20-markówka . ........................... 23-49 23*54
Rossy)ski półim peryał . . . . —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-57‘J, 117-77*/,
'włoskie banknoty za 100 lir. , 95 55 95-75
Rnbl* . . . .  , . 2-51V4 3-61*/4

n w c i - w w i O B W O T i
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Licytacye.
L. 45.392 (3975 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec państwowy w 
rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910, 1911 odbędzie się 21 maja 1908 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: 9951 kor. 
30 hal. za 960 m 3".

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je ­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
.ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29. kwietnia 1908.

L. ez. E. 1200,7 (13) (4055 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie odbędzie się dnia 
22 maja 190S o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya realności objętej lwh. 397 ks. gr. 
gminy Derzów zobowiązanego własnej wraz 
z przynależytośeiami.

Realność powyższa, wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 10.235 kor., przy­
należności zaś na 5148 kor.

Najniższa cena wynosi 10.255 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z wymogami ustawy zatwierdza się i odno­
szące się do tej nieruchomości dokuraenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i i. p.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

\ głyby być podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 16 kwietnia 1908.

( L. cz. E. 2149/7 (6) (4083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hrynia Szuchowskiego w 
Mikołajowie odbędzie się dnia 18 maja 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, w Mikołajo­
wie licytacya 1/2 lwh. 109 gm. Mikołajów, 
składającej się z parc. bud. lk. 729 i gr. lk. 
309/2 wraz z przynależnośeiami 44 sztuk 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2682 kor. 50 hal., 
przynależności na 88 kor.

Najniższa cena wynosi 1788 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 18 kwietnia 1908.
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L. *z. E. 1522/7 (9) (4082)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Oktawca w Borysła­

wiu odbędzie się dnia 18 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Mikołajowie licyta­
c ja  8/24 części realności objętej lwh. 490 
ks. gr. gm. kat. Rozdół zobowiązanego wła­
snych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 291 kor. 88 hal., po 
strąceniu z ceny szacunkowej w kwocie 516 
kor. 66 hal., wartości prawa dożywocia 225 
kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 194 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości odnośne dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. E. 58/8 (5) (4084)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Pickholza w Roz- 
dole odbędzie się dnia 18 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Mikołajowie licytacya 
realności lwh. 1005 gm. kat. Brzezina dłu­
żnika Eisiga Pickholza własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 12 kwietnia 1908.

L. cz. E. 61/8 (6) (4090)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence zastąpionej przez dra W. Święcickie­
go w Horodence odbędzie się dnia 21 maja 
1908 o godz. 9 przed" południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
1/3 części realności obj. lwh. 183 ks.g r. gm. 
kat. Czortowiec, składająca się z gruntu or­
nego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1716 kor. 66 hal., 
przynależności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 1144 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy

„Gazeta Lwowska" Nr. 107

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia Tl kwietnia 1908.

L. ez. E. 2757/7 (6) (4091)
Na żądanie Mendla Adlera odbędzie 

się dnia 25 maja 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V., licytacya realności lwh. 1257 gm. 
kat. Borszczów, składającej z roli łącznego ob­
szaru 1 ha. 42 ar. 64 m. kw.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości .nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 21 kwietnia 1908.

L. cz. E. 141/8 (8) (4087 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Tissera odbędzie 
się dnia 11 czerwca 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya 13/16 
części realności lwh. 381 gminy Niemirów 
obszaru 2938 sążni kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 658 kor.

Najniższa cena wynosi 438 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 22 kwietnia 1908.

L. cz. E. 249/8 (7) (4098)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Szczęść Boże“ w Kolbuśzowej zastąpionego 
przez pełnom. adw. dra Seeligera w Kolbu­
szowej odbędzie się dnia 26 czerwca 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 16 licy­
tacya a) połowy realności lwh. 1019 i b) 
1021 ks. gr. gm. kat. Sokołów i e) 9/16 czę­
ści realności lwh. 693 tejże księgi gruntowej.

Części nieruchomości ad a) i b) wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 6750 
kor., zaś części realności ad c) na 421 kor. 
87 hal. _

Najniższa cena wynosi ad a) i b) 3750 
kor., ad c) 281 kor, 24 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

; dnia 9 maja 1908.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 28 kwietnia 1908.

L. cz. E. 252/8 (3) (4070)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa W illnera odbędzie 
się dnia 11 czerwca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya 3/6 części lwh. 66, 
2/12 części ciała lwh. 67 i 4/12 części ciała 
lwh. 79 kg. Strubowiska, tworzących połowę 
gospodarstwa wiejskiego pod lk. 31 w Stru- 
bowiskach.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, a tworzące całość gospodarczą, 
są ocenione na 1302 kor.

Najniższa cena wynosi 868 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 14 kwietnia 1908

L. cz. E. 237/8 (3) (4068)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Kornfelda odbędzie 
się dnia 27 maja 1908 o godz. 10 przed" po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya ciała lwh. 81 k. g. Li- 
szna, tworzącego gospodarstwo wiejskie pod 
lk. 19 w Lisznie.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. E. 3685/7 (3) (4075)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1908 o godz. 11 pr®d 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, w domu Nagel- 
berga, licytacya połowy realności lwh. 238 
ks. gr. gm. Wiktorów, składającemi się z o- 
grodu, gruntów ornych, łąk i pastwisk.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 687 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, dom Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1413/7 (5) (4077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Feilera, handla­
rza bydła w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
20 maja 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10, licytacya 2/7 części realności lwh. 82 
ks. gr. gm. kat. Tenczynek, składających się 
z domu drewnianego, stodoły, szopy, tudzież 
1 morga i 490 s .2 gruntu wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z zasiewu i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 341 kor. 14 hal., 
przynależności na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2228/7 (6) (4071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natana Tauba w Dębicy 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16, licytacya realności 
lwh. 47 gm. Wojakowa, Bartłomieja Wojcie­
chowskiego własnej, składającej się z domu, 
stodoły, suszarni i gruntów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2660 kor.

Najniższa cena wynosi 1773 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby, niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 marca 1908.

L. cz. E. 51/8 (5) _ (4086)
Edykt licytacyjny.

. Na żądanie Salamona Grunera, kupca 
w Żółkwi odbędzie się dnia 16 czerwca 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re­
alności objętej lwh. 997 Mosty wielkie.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 430 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 287 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg’ katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 24 kwietnia 1908.
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L. cz. E. 272/8 (4) (4094)

Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. YI. odbędzie/ się licytacya 1/ 
połowy realności lwh. 858 obejmującej pgr. 
15.1/1 obszaru 22 ar. 27 m., 2) 1/5 część 
realności lwh. 816 gm. Drohiczówka, skła­
dającej się z chaty i ogrodu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a t o : 1) na 420 kor., 2) na 
64 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 280 kor., 
ad 2) 42 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. YI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacjinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz..E. 861 8 (9) (4107)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adwokata dra 
Glogiera odbędzie się dnia 8 czerwca 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 27, w Tar­
nopolu licytacya:

a) ciała tab. lwh. 458 kat. gm. Tarno­
pol objętego, składającego się z pb. lk. 567, 
na której znajduje się realność pod Nr. O. 
326/a, przy ul. Wałowej i Podolskiej wyż­
szej i

b) ciała tab. lwh. 483 kat. gm. Tar­
nopol objętego z p. b. lk. 568/1 i 569/1, na 
których znajduje się realność pod C. Nr. 
826/b) wraz z budynkami gospodarczymi 
przy tej samej ulicy, się składającego.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione, a to: ad a) na 51.324 kor., 
ad b) na 12.998 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 25.662 
kor., zaś ad b) 6.499 kor. 11 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa- lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1908.

L (4069)cz. E. 250/8 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pin kasa W illncra odbędzie 
się dnia 29 maja 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya połowy ciała lwh. 41 
kg. Liszna (połowa gospodarstwa wiejskiego 
pod lk. 22).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 14 kwietnia 1908.

L. 41.882 _ (4131 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowni­
czym, w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się dnia 21 maja 1908 w c. k. Starostwie 
w Bochni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
majacych w roku 1908 wynoszą: 24.817 kor. 
1 6 'hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, P m a ja  1908.

L. (4114)

o-

cz. E. VIII. 5722/6 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Seemana z 
nego przez adw. dr. Izydora Lauterbaeha w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 1 czerwca 
1908 o godzinie l0  przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83 w 
Drohobyczu licytacya 1% udziału z dniem 

września 1901 rozpoczynającej się, a z 
dniem 30 sierpnia 1929 kończącej się pod- 
dziorzawy prawa poszukiwania i wydobywa­
nia oleju skalnego, wosku ziemnego i innych 
bituminów z podziemia parc. bud. 432, grt. 
2550/1, 2550/2, 2551/1, 2551/2 i 2552 ks. 
gr. gm. Borysław wraz z przynależnościami, 
składającemi się z wieży wiertniczej i kom­
pletnego urządzenia wiertniczego, tudzież 
kuźni.

Powyższy 1% udział wystawiony na 
licytacyę, jest oceniony łącznie z przynale­
żnościami na kwotę 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1833 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.e

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
mdczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 19 marca 1908.

L. cz. E. 421/8 (4) (4078)
Na żądanie Meschulima Kamila odbę­

dzie się dnia 26 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Kosowie licytacya realności 
lwh. 16 ks. gr. gm. Kosów objętej zobowią­

zanych spadkobierców Antoniego Grubera 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1800 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1470/7 (7) (4127 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Prokopca w Weinber- 
gen i tow. odbędzie się dnia 12 maja 1908
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya a) 
realności lwh. 1859 gm. Skałat ocenionej na 
8000 kor., b) 2/20 ezęści z 1/6 i 2/3 z 1/6 
realności lwh. 40, 42 i 895 gminy Skałat, 
ocenionych na 1990 kor. 75 hal., tudzież c) 
realności lwh. 1150 gm. Skałat ocenionej na 
81.290 kor. wraz z przynależnościami skła­
dającemi się z 6 koni roboczych, 4 krów, 2 
świń i łoszaka, 4 wozów, 5 sani, 4 pługów,
1 kieratu z młocarnią, 2 młynków, 1 sie­
czkarni, 4 par bron i paszy dla bydła oce- 
nionemi na 2652 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4000 kor., 
ad b) 1328 kor., ad c) 55.294 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają , w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ąsdu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 29 inarca 1908.

L. cz. E. 3181/7 (5) (41.26)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ch. Joela Ludmerera we 
Lwowie odbędzie się 18 maja 1908 w sądzie 
tutejszym licytacya 2/12 części realności iwh. 
652 i 6/10 części realności lwh. 824 gminy 
Rawa Salomona Weissblótha własnych.

Nieruchomości te oceniono są na 3709 
kor. 43 hal.

Najniższa oferta wynosi 1854 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
wnieść do tutejszego sądu najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, 12 kwietnia 1908.

L cz.. E. 1394/8 (10) (4108)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra Glo­
giera, odbędzie się dnia 10 czerwca 1908 o 
godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 27, 
w Tarnopolu licytacya ciała tab. lwh. 480 
kat. gminy Tarnopol objętego z parceli bud.
1. kat. 11, na której znajdują się dwie dwu- 
piątrowe kamienice i oficyny 2-piątrowe pod 
Nr. kons. 9 w Tarnopolu w Rynku i od 
placu Sobieskiego się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 125.137 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 62.568 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1908.

tonkursa.
(3989 3 - 3 )

K o n k u r s  
rozpisuje się na posadę weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 800 kor. i 100 kor. 

za prowadzenie katastru.
Posada ta zostanie nadaną prowizory­

cznie na przeciąg jednego roku, po którym 
może nastąpić stabilizacya z podwyższeniem 
płacy na 1000 kor.

Kandydat, który otrzyma niniejszą po­
sado, może się ubiegać równocześnie u władz 
kompetentnych, a nadanie czynności wetery­
naryjnych na stacyi w Bogumiłowieaeh, jak 
to miało miejsce dotychczas z dochodem ro­
cznym 3000 do 4000 kor.

Prócz tego w braku weterynarza w po­
bliskich miasteczkach są przewidywane ko- 
misye i jarmarki.

Termin do wnoszenia podań na ręce 
Magistratu wyznacza się do 25 maja b. r.

Wojnicz, dnia 4 maja 1908.
Burm istrz:

K. Nodzyński.

L. 1196 (3994 3—3)
K o n t u r  s.

Zwierzchność gminna miasta Zbaraża 
rozpisuje konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płacą 1200 kor.

Podania, zaopatrzone dokumentami na­
leży wnosić na ręce podpisanego do dnia 15 
czerwca b. r.

Sekretarz: Burmistrz:
Gołębiowski. Kruh.

L. 61.58 (3996 3—3)
K o n k u r s .

Gelom obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 27 maja 1908.

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 maja 1908.

L. 6163 (4062 2— 3)
K o n k  u r s.

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie lub przy innym sądzie kolegialnym
I. instancyi rozpisuje się konkurs z term i­
nem do 29 maja 1908.

Kompotenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do Prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 6 maja 1908.

jące.
kor.

L. 1199 (4100 1—3)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Brzeżanach roz­
pisuje niniejszem konkurs na dwie posady 
konduktorów drogowych z Siedzibą w Kozo- 
wie i Brzeżanach.

Z posadami temi połączone są następu- 
pobory roczne: płaca w kwocie 1200 

i ryczałt na objazdy w kwocie 800 kor. 
Kandydaci winni się wykazać:
1. nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
2. świadectwem zdrow ia;
3. ukończeniem kursu konduktorów dro­

gowych przy Wydziale krajowym lub szkoły 
przemysłowej;

4. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśm ie;

5. przynajmniej roczną praktyką przy 
budowie i konserwacyi dróg.

Posady nadane będą na jeden rok pro­
wizorycznie, a po roku zadawalniającej słu­
żby nastąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 20 czerwca b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzeżany, 3 maja 1908.

Wice-Prezes: 
Korduba w. r.

L. 282 (3995 2 - 3 )
Dr. Roman (Abraham) Ressler wpisany 

został na listę adwokatów z siedzibą w Ja ­
rosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 4 maja 1908.
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(3980 2— 2) 

J a h r  1 9 0 8 .

Erakau-OberscMesiscIie 
Eisenbahn-Obligationen und Prioritats-Aktien.

I. 3 '/2 % Obligationen vom 15 Oktober 1850
ilber 100 Taler Preussiseh-Oourant.

Y erzeichnis
bis 0 4 0  Nummern, welche in der 5 8  Veriosung am 15 April 1 9 0 8

gezogen worden sind.

39 2378 5029 7339 9450 11229 13540 15734
75 2408 5082 7368 9454 11241 13564 15746
77 2426 5106 7382 9460 11246 13616 15765
97 2435 5186 7420 9487 11247 13637 15799

121 2440 5198 7435 9545 11260 13695 15828

128 2447 5303 7458 9558 11272 13746 15896
143 2510 5312 7489 9595 11286 13793 15934
177 2528 5315 7534 9597 11292 13810 15940
212 2709 5387 7560 9621 11319 13825 15947
263 2716 5412 7597 9637 11344 13834 15964

277 2730 5425 7612 9652 11348 13840 16021
330 2737 5430 7626 9656 11357 13853 16039
371 2888 5432 7703 9680 11384 13880 16055
382 2910 5437 7707 9702 11401 13896 16072
414 2916 5439 7734 9724 11435 13949 16102

433 2919 5454 7771 9750 11.438 13962 16148
493 2968 5491 7783 9759 11494 13971 16176
511 2982 5538 7797 9775 11496 13973 16221
520 2997 5553 7843 9799 11508 13992 16251
554 3036 5574 7869 9803 11514 13993 16258

649 3054 5601 7876 9804 11526 14014 16293
656 3057 5619 7882 9817 11546 14077 16318 |
666 3102 5759 7898 9821 11547 14148 16335 |
679 3105 5762 7957 9829 11567 1.4149 16364 g
729 3134 5774 7981 9879 11607 14185 16399

812 3176 5804 8008 9882 11627 14198 16404
822 3177 5865 8014 9890 11664 14200 16435 g
851 3180 5875 8023 9912 11667 14204 16450 |
905 3259 5927 8044 9932 11696 14208 16455 I
910 3360 5946 8045 9939 11741 14212 16477 1

919 3383 5995 8049 9941 11756 14242 16537 |
923 3384 6017 8050 9961 11885 14249 16577 2
924 3407 6033 8064 9963 .11908 14257 16598 g
956 3417 6219 8084 10049 11928 14289 16599 g
999 3461 6252 8103 10061 11963 14321 16603

1004 3482 6281 81.42 10073 11968 14380 16617 1
1059 3520 6299 8144 10174 11981 14388 16622
1099 3566 6320 8156 10179 12064 14394 16672
1131 3577 6326 8159 10198 12086 14405 16683
1160 3590 6373 8175 10222 12265 14464 16699

1185 3620 6387 8194 10225 12367 14477 16703
118-9 3623 6400 8214 10239 12383 14549 16784
1196 3653 6482 8216 10260 12403 14585 16747
1208 3662 6522 8256 10278 12408 14671 16752
1262 3678 6560 8266 10343 12444 14705 16755

1338 3686 6579 8274 10347 12466 14718 16893
1353 3708 6676 8334 10351 12478 14725 16899
1362 3904 6700 8359 10355 12494 14793 16910
1386 3952 6714 8375 10406 12639 14795 16914
1401 3962 6715 8387 10465 12664 14814 16991

1402 3976 6754 8479 10474 12670 14850 16993
1429 3999 6764 8485 104S0 12702 14851 17000
1501 4112 6826 8520 10545 12714 14889 17046
1514 4132 6827 8541 10619 12748 14995 17156
1522 4176 6832 8592 10631 12790 14997 17207

1571 4259 6847 8608 10637 12821 15072 17218 j
1576 4283 6852 8720 10677 12900 15108 17287
1595 4296 6871 8722 10679 12913 15119 17302
1674 4341 6876 8828 10711 12980 15130 17327
1684 4354 6940 8837 10724 12934 15194 17349

1735 4459 6945 8947 10728 12942 15219 17366
1751 4568 6978 8967 10788 12971 15222 17396
1752 4570 6980 8974 10821 12988 15276 17436
1759 4614 7010 8998 10855 13020 15338 17450
1852 4626 7012 9007 10864 13040 15366 17459

1879 4642 7095 9029 10874 13202 15370 17500
1906 4647 7099 9035 10886 13295 15414 17501
1935 4659 7115 9105 10889 13296 15422 17532
1969 4684 7130 9107 10952 13818 15448 17564
1976 4779 7165 9114 10973 18322 15463 17578

2021 4831 7179 9118 10976 13325 15484 17592
2028 4853 7190 9125 10992 13373 15530 17603
2110 4864 7194 9155 11010 13377 15541 17639
2181 4905 7203 9176 11039 13386 15548 17702
2218 4925 7263 9206 11055 13417 15552 17705

2230 4945 7265 9247 11082 13451 15631 17709
2245 4968 7266 9315 11131 13470 15641 17723
2250 4995 7271 9344 11150 13488 15677 17736
2254 5002 7273 9352 11184 13505 15711 17799
2283 5007 7335 9398 11202 13508 15717 17861

II. 4 %  Prioritats-Aktien vom 1 Juli 1848
liber 100 Taler Preussiseh-Oourant.

V erzeichnis
der 1 4 0  Nummern, welche in der 5 9  Verlosung am 15 April 1 9 0 8

gezogen worden sind.

10 467 1100 1486 1948 2484 3003 3529
28 485 1103 1488 1972 2519 3004 3545
68 486 1125 1493 1998 2561 3014 3561
73 495 1134 1519 2021 2572 3050 3579
97 554 1141 1543 2049 2583 3052 3583

1 114 618 1147 1575 2062 2595 3072 3585
1 426 627 1208 1652 2065 2631 3087
1 137 630 1241 1735 2066 2648 3116
1 184 664 1275 1748 2100 2688 3124

217 722 1309 1767 2132 2707 3212

218 751 1314 1769 2163 2715 321S
245 763 1319 1772 2165 2779 3238
283 815 1333 1789 2208 2856 3249
301 823 1350 1810 2241 2874 32oo
317 835 1363 1816 2243 2888 3278

326 924 1370 1827 2288 2890 3290
370 1044 1388 1830 2301 2900 3312
378 1046 1408 1851 2319 2954 3479 !
441 1057 1417 1852 2348 2996 3483 i

1 448 1065 1474 1912 2426 3001 3513
i

Die Auszahlung dieser verlosten Obligationen und Prioritats-Aktien erfolgt ab 
1 Ju li 1908, und zwar der Obligationen bei dem Wechselbause E. Hei- 
mann in Breslau, der Prioritats-Aktien bei der k. k. Filial-Landes-Kasse in

Krakau.

A nstandsnachw eis,
enthaltend die verlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbabn Obligationen und 
Prioritats-Aktien, welche bisher zur Riickzahlung noch nicht beigebrachl

worden sind.

E i s e n b a h n - O b l i g a t i o n e n Prioritats-Aktien

Verlo- Verlo- Verlo- V erlo-
Nummer sungs- Nummer sungs- Nummer sungs- Nummer sungs-

jahr jan r jahr jahr

8 1091 1907 11944 1907 16616 1907 698 1907
1302 1907 13077 1907 16904 1905 2076 1907
1450 1907 13796 1096 17199 1907 2435 1907

i  2151 1901 15178 1906 17325 1906 3239 1896
2642 1907 3242 1901

Von der k. k. Direktion Staatschuld.
(3983 3 - 3 )L. cz. VI 96/59 (2)

E d y k t.
W depozycie sądowym znajduje się na 

rzecz Anny Przysieckiej książeczka Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa na 21 kor. 42 
hal. wydania której nikt się od 30 lat nie 
dopomina.

Wzywa się przeto uprawnionych, by 
w ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni o wydanie 
tejże się zgłosili, gdyż po upływie tego ter­
minu depozyt ten jako jako przepadły Skar­
bowi Państwa zostanie wydany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, 16 kwietnia 1908.

L. cz. 0. II. 119/8 (4079 2 - 3 )
13 d y k t.

Przeciw Janowi Działo po Tomaszu z 
Brzyskiej woli, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Leżajsku przez Walentego Wil- 
kosa z Brzyskiej woli pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 maja 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Działo, ustanawia się pana Franciszka Czer­
wonkę w Brzyskiej woli, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 29 kwietnia 1908.

L. Prez. 1040 (18/8) (4063)
O b w i e s z c z e n i e .

Na drugą zwyczajną kadencyę Sądu 
przysięgłych w c. k. Sądzie obwodowym w 
Wadowicach, która się rozpocznie 25 maja 
1908 o godzinie w pół do 10-tej przed po­
łudniem ustanowiony został zastępcą prze­
wodniczącego radca sądu krajowego Jan  
Leichamscheider.

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 4 maja 1908.

(4132)L. 58.41.2/VI. a.
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa 
przowego w miesiącu kwietniu b. r. mająca

wio-

służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu maju 
1908 wynosi 1 kor. 23 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 6 maja 1908.

L. cz. O.g I. 139/8 (2) (4104)
E d y k t.

Przeciw Ferdynandowi Baumanowi To­
masza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Budolfa Baumana i tow. 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 1069 ks. gr. miasta Kołomyi dla II. 
dzielnicy objętej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na 18 maja 1908 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra Leibisza Schulbauma, 
adwokata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje."

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 71/8 (3) (4081)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Janowi Górniemu 
i. spól. z Kasinki małej wniosła Maryanna 
Żądłowa z Kasinki małej pozew o własność 
parceli bud. 1. k. 546 i 5592/1 w Kasince 
małej.

Bozprawa wyznaczoną zostaje na dzień 
19 czerwca 1908 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Górniego 
ustanawia się kuratorem adw. dra Moraw­
skiego w Mszanie dolnej, który go zastępy­
wać będzie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 24 kwietnia 1908.
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L. 42.378

Obwieszczenie,
(3496)

Wzywa się nadawców niopodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciąga jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Oalicyi.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1908.

, - I  ■ ■ ! ■ « ■ ■ ■  w 11 ■ ■  >ii" ■

L. cz. C. III. 177/8 (1) (4113)
E d y k t.

Przeciw Michałowi i Feciowi Kidałom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez Ilryca Kidałę pozew o zniesienie 
spółwłasności realności lwh. 87 gminy Zyn- 
dranowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 maja 1908 o o 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych, ustanawia się pana Stanisława Brzę- 
kowskiego, c. k. notaryusza w Dukli, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 23 kwietnia 1908.

pet.-o,
L.

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

Nr. Dzień Miejsce K. h .

5316 14/6 Kraków 1 Kasztalska Warszawa 50 90
9102 26/2 53 Borodzic Chicago 24 80

184 3/9 Eozwadów Litum Lovrec 100 —  1
1993 19/9 Sanok Majer Posada sanocka 6 —  1
1674 14/9 SuczawTa Maczek Lwów 6 58 |

161 3/9 Lwów 4 Szumełda Lipowiec 8 —  |

3238 20,9 »  1 Buczkiewicz Komarno 3 —  |
1607 8/10 Tarnów 1 Susskind Tarnów 2 183011 24/9 Nowy Sącz Zarząd OO. Cyster­ |

sów Mogiła 3 —

431 7/9 Stanisławów 2 Martyniec Przemyśl 10 —

2604 25/7 Złoczów Pietrasiów Pietryna 3 60
3652 11/8 Kraków 1 Stokłosa Podgórze 3 87
7924 23/9 „  i Ustyk Eybotycze 2 67
4114 20/9 Przemyśl Masek Pisek 5 —

7 1/10 Biecz Ponicz Olmiitz 20 —

105 12/9 Dobromil Bud raz Łopusznica 10 —

118 15/10 Dobrowlany Bros Drohobycz 14 40
3439 17 10 Lwów 8 Dntersschiitz Ozernowitz 29 68
4529 20/9 Drohobycz Abraham Epstein Lwów 11 —

457 17/9 Bircza Jakób Epstein 11 6 —

3015 9/10 Lwów 1 Administracya dóbr
Zatorskich Zator 12 62

372 8/10 Chodorów 1 Gr. kat. urząd paraf. Żurów 6 —

244 8-9 Mielnica Sztenger Czortków 4 —

538 20/8 33 Buchhandlung Wien 5 5
1664 10/10 Sambor Hnat Łanowice 4 55

821 11/10 Żurawno Fried Dolina 8 —

761 / I I Stanisławów 3 Dr. Wechsler Lwów 15 — .

244 11/9 Tuchów Mastyna Brzesko 7
316 15/8 Skole Bergman Bolechów 27 88

8731 21/10 Drohobycz Langsam Łańcut 20 —

1298 9/10 11 Biłowka Lwów 10 —

1957 13/10 Borysław Zinkowski Borysław 6 —

7903 18/1 Ezeszów Urząd parafialny Bosya 4 —

3389 15/10 Wien I./l Być" Lwów 8 —

858 5/1 i Lwów 1 Baroch Bobrka 2 40
978 7/10 n  0 Łań Mszana ob. Bart. 9

O —

94 16/10 Leszniów Sapak Lwów 2 35
400 20/11 Frysztak Lijffel liolz Kraków 19 45

6585 19/9 Kraków 1 Landau Sanok 4 —

1028 6/11 Drohobycz i Chmiel Drohobycz 10 —

873 28/10 Eudki \ Kozak Eudki 4 —  i

17010 11/11 Kraków 1 Pr eussi s eh-Schl esi scfc
1Versand-haus Krakau 2 43 S

9 14/3 Gerolstein Norddeutsches Ex- !■
\

porthaus Jakób Le­
we 2 92

310 18/10 Chyrów Urząd podatkowy Starasól 11 44
675 2/5 Kalwarya Dr. Forster Kalwarya 5 -----

1827 10/12 Stryj 1 Kleiman Cholend 7 64
2,9 Lwów 8 Baziński Gródek Jagiell. 6 _ __ _

1852 811 Staniławów 1 Lowenthal Przemyśl 10 - __

87 27/11 Budolfroll Preus. Schles. Ex-
porthaus Kraków 3 04

2740 29/11 Buczacz Jfiger Jagielnica 6 ___

214 11/11 Muszyna Przybylski Muszyna 4 -- - - - - -

155 24 11 Wybranówka Szmir Bobrka 6 - - - - - -

26 412 Jasienica Eaśka Korczyn 4 -----

200 3/11 Turka a/ Stryj D. adwokat krajowy' Ustrzyki dolne 5 -----

476 7 10 Husiatyn Beuer Wiźnitz 4 —

2246 13/11 Lwów 1 Kurek Siemiechów 17 89
233 2/11 Wien 72 Być Lwów 8 —  i

388 18/10 Lwów Łubowi cz Dźwinogród 3 71
833 21/11 13 Szymczyk Krościenko a/D. 12 -— -

895 20/11 Cieszanów Filia pocztowa Lwów 8 132 ----- . !
2245 17/10 Lwów 6 Bosenthal Jeruzalem 7 64

20 4/12 Mautmansdorf Erste Gross-Uhren- i
niederlage Fabrik Kraków 10 10

148 21/11 Suchostaw Schorz Suchostaw 5 26
140 2/10 Nadworna Dyrekcya okręgu I

skarbowego Kołomyja 8
1

L. cz. 0. II. 240.8 (1) (4117)
Przeciw Ewie z Hojsaków Eomanczyk 

i Teodozyi z Hojsaków Dutko z Wysowy, 
których miejsce pobytu jest nieznane i innym, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Ilawryłę Hojsaka z Wy­
sowy pozew o zapłacenie 952 kor. 79 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
| dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 

maja J.908 o godz. 9 rano.
Celem strzeżenia praw pozwanych Ewy 

z Hojsaków Eomanczyk i Teodozyi z Hojsa­
ków Dutko ustanawia się pana dr. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randki w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 28 kwietnia 1908.

L. 54.709/YI. b. (4133)
O b w i e  s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że lekarz wolno pra­
ktykujący dr. Adolf Dornfest w Białym Ka­
mieniu w powiecie Złoczowskim wniósł po­
danie o pozwolenie na utrzymywanie apteki do­
mowej w lokalu miejscowego szpitalika S. S. 
Miłosierdzia.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie łub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. C. XV. 179/8 (1) (4115)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Psackje Wanga byłego kupca w Mielcu w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Drohobyczu przeciw Psachje 
W ang w Mielcu o uznanie, że z mocy skry­
ptu dłużnego powód dłużnym jest tylko kwo­
tę 1180 kor. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 27 kwietnia 1908 liczba czynności O.

rano.
Ponieważ niewiadomo gdzie Psachje 

Wang przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Ignacego Tiślowitza, adw. w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywać będzie Psa­
chje Wanga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Drohobycz, dnia 27 kwietnia 1908.

(4073)cz. C. VII. 172 8 (1)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Weiser, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. ic. sądu powiatowego w Buczaczu przez 
Jakóba Osadeowa w Dźwinogrodzie pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności pgr. 
Ik. 2030/2 w Pielawie.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 26 maja 1908 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżąńia praw kuranda usta­
nawia się pana dra J. Lisowskiego, adwokata 

j w Buczaczu, kuratorem.
| Tenże kurator zastępować będzie ku- 
| randa Lei ba Weissera w rzeczonej sprawie 
' na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 

on w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Buczacz, dnia 23 kwietnia 1908.

L. cz. C. I. 95/8 (2) (4093)
E d y k t.

Przeciw Łukienowi Korobka z Uścieczka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez Wasyłynę Tymczuk i Kata­
rzynę Mykietyn pozew o ustalenie przedmio­
tów legatów ś. p. Wasyla Trembluka i uzna­
nie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 maja 1908
0 godzinie 9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sie pana dra Bleichera w Tłustem 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 13 kwietnia 1908.

H. cu. C. IV . 43/8 (1) (4085)
E  H K T.

IIpoTHB HeuBunioinoiiy I buhobii Bepue, 
nepe^THM b ^epeBHi, BHee.ua CnDuca onja- 
I hocth i noBHuoic b E ouhbii,h esapry  o 3a- 
naa iy  175 Kop.

ycTHa po3npaBa ca 18 Maa
1908 o rogunl 9 pano b caan Hp. 6.

VGTaHOBaeHHK gna CTepeaceHa npaB 
ni3BaHoro EpnecT Tairrep, n;. k. HOTap b Mo- 
CTax Be.uHKnx 6y/je ero sacTynoBaTH, ^ okh 
BiH b cyju He 3ro.uoCHTB ca, aóo He bhmI- 
hhtb noBHOBaaeTga.

Ii/, k. CyĄ hobitobhh, B i^ ia  IV.
Mocth BeaaKi, ,zi;h.h- 13 g&BiTHa 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. P. 4/8 (2) (4105)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dia spraw prasowych orzekł na 
mocy § 489 i 493 p. k., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 12 czasopisma „Prze- 
mysler Volksstimme“ z dnia 30 kwietnia 
1908 pod napisem „Die Ermordung von dem 
galiziseben S taatthalter“ w ustępach od słów 
„Eine andere Erage ist es aber“ do słów 
„fragte nicht ob schuldig oder n ich t“, oraz 
od słów „fur sein Volk hat e r“ do słów „zu 
einer unerhorten T at“, zawiera znamiona wy­
stępku z § 305 u. k., zatem usprawiedliwio­
ną jest konfiskata tego numeru czasopisma 
„Przemyśler Volksstimme“ przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechniane, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 2 maja 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 7, 8, 9/7 (274) (4097)

W konkursie firmy „Leopolia“ pierw­
szej kredytowej fabryki bloków i wyrobów 
papierowych, na wniosek kredytaryuszy, gdy 
wedle przeprowadzonych dochodzeń przeciw 
wdrożeniu postępowania ugody przymusowej 
żadne przeszkody z § 208 u. k. nie zacho­
dzą, celem przeprowadzenia tej ugody przy­
musowej wdraża się niniejszem przewidziane 
ustawą konkursową postępowanie.

Ponieważ więcejj roszczeń w konkursie 
zgłoszonych zaprzeczono, przeto celem prze­
słuchania stron względem uprawnienia do 
głosowania na rozprawach, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 20 mąjaj 1908 godz. 10 
przed południem w tym sądzie w biurze Nr. 13. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnib 26 kwietnia 1908.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. V. 35/8 (8) (3878 2 - 3 )

E d y k t.
Frymę Kalkstein z Kołomyi uznano 

umysłowo chorą i ustanowiono dla niej ku­
ratorem Seidla Krauthamera z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 14 lutego 1908.

L. cz. P. V. 32/8 (II) (3967 2 - 3 ;
E d y k t.

Stefan Brzezicki z Budy został uznanj 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Józefa Brzezickiego z Budy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str., dnia 18 lutego 1908.

L. cz. P. 205//7 (10) (3960 1 - 3 )
E d y k t.

Zawieszoną nad umysłową chorą Anielą 
Noworolową z Ezeszowa kuratelę znosi się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ezeszów, dnia 81 marca 1908.

L. cz. P. IX. 55/8 (6) (4056 1 - 3 ;
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Magdaleni 
z Styblów Chlebicową w Slocinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Ezeszów, dnia 29 kwietnia 1908.

L. cz. B. 242/7 P„ 137/7 (9) (4080 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Zofię 
Chryc z Olszówki.

Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Zająca z Olszówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. L. 2/8 (9) (4076 1— 3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Do­
bosza w Leńczach górnych.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Żakowskiego w Leńczach górnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. P. IX. 358/7 (5) (3885)
Josyp Kłapczuk z Matijowiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono 
Josypa Pryjmaczuka z Matijowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 3 grudnia 1907.
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Amortyzacye.
L. oz. T. IV. 5/8 (2) (395S 8 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Ferdynand Schinke syn Godfryda i Ka­
tarzyny małż. Soliiiików, urodzony dnia 2 
stycznia 1834 w Myślenicach, stanu wolnego, 
wydalił się przed przeszło 40 laty ze swojej 
gminy przynależności do powstania w Kró­
lestwie Polskiem i od tego czasu nie powró­
cił do kraju i przez cały ten czasokres nie 
dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § '24 I. 2 u. c., 
przeto wdraża sie na prośbę Joanny z Schin- 
ków Kutrzebowej i Eozalii z Schinków Ka- 
mińskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
Panu dr. Stanisławowi Łazarskiemu adwoka­
towi w Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionym. Ferdynanda Schinkego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie, o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. T. IV. 6/8 (4) (3956 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Józefa Wieśka w Tuzino 
(Węgry) wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczędno­
ści miasta Białej L. 29.108 na kwotę 188 
kor. 64 hal. opiewającej.

Posiadacza powj^ższej książeczki Kasy 
oszczędności wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu pół roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 18 kwietnia 1908.

G. Zl. Nc. VI. 52/8 (3) (3977 3 - 3 )
E d i k t.

U ber Ansuchen des Herrn Hugo Kril- 
mer in Lemberg wird die Einleitung der 
Amortisierung des angeblich in Verlust ge- 
rathenen, von der Wechselstuben-Aktienge- 
selłschaft „Mercur“ in Wien ara 16 Okfober 
1905 Nr. 223.744 aus-gestellten Bezugsschei- 
nes, lautend auf zwei Ttirk. Pramien — Loss 
a frs. 400 Nom. v. J. 1870 Nr. 401.808, 
713.5S2 und auf das 4°/0-ge ung. Hypth. 
Los a fl. 100 Nom. v. J. 1884 Ser. 1118 
Nr. 21 bewilligt.

Die jenigen, welche auf vorerwlihnte 
Urkunde einen Ansprucb stellen wolłen, 
werden aufgefordert, ibr Becht darauf bin- 
nen einem Jahre, sechs Woehen und drei 
Tagen von der letzten Verłautbarung dieses 
Ediktes angerechnet bei diesem Gerichte 
so gewiss nachzuweisen widrigens obige Ur­
kunde nach Verlauf dieses Triet iiberNeuer- 
liches Ansuchen des Amortisierungswerbers 
fur amortisiert erkliirt werden wurde.

K. k. Beziksgericht Sektion I.
Abtheilung VI.

Lemberg, 18 April 1908.

H. cn. T. 1 9 /8  (2) ( 3 6 5 6  3 - 3 )
AMOp TI 3 a Dj Ha .

H a B H e ceH e  n .  I b &h h h  3 i C t h c .h o b c k h x  
./len K O B O i, HceHH n p o i j i e c o p a  n p a  n;. k . I, iJi-
M H aS H l B EtHC.UaBOBi BBO flH TB CH HOCTy-
n o s a H e  aM opTH 3M u;H H H e in p  g o  c A ig y io u o i  
iMOBipHO B H ecK O g aT e^eB H  3 a r n H e H o i  4°/o  k h h - 
jk o h k h  B iM ag K O B o i K p a o m o ro  T o s a p H C T B a  
K pegH T O B O rO  y p H flH H K is  i  CBBHrgeHHKiB CTO- 
B a p H in e H H  3 a p e e C T p o B a H o ro  3 oóm ch cch o io  
n o p y K o io  y  J l t s o s i ,  u .  3 3 4 ,  3 f l a r a  .ZOrniE 
1 8  M a a  1 9 0 4  H a  i u n  n .  H e n r a m i  O t h c h o b -
CKOi BHCTaB.UCHOl, a  H a  KB o T y  8 5 3  K o p  8 8  
COT. 3ByUaKIH01.

^ e p a c H T e s a  n o s H c m o i  k h h h c o h k h  B K a a g -  
k o b o i  B 3 H s a e  c h  n p o T e ,  m,o6a 3 r o n o c H B  c h  
3 i c b o im h  n p a B a M H  b  n p o l n r y  4 5  g H is  s i g  
n o c n l g H o r o  o r o n o m e n H  b  „Gazecie Lwow­
skiej", 6 o  B npO TH BH lM  p a 3 i  HO y H H H B i T o ro  
p e u e n g H  6 y g e  y 3 H a H e  3 a  H e s a a c H y .
11,. K. C y g  K p a e s H H  Ę H B inB H H H , B i g g i a  VII. 

•ZtBBłB, g H H  1 0  M a p g H  1 9 0 8 .

L. cz. T. IV. 2/8 (3) (4028 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem uznania Jana 
Lisa za zmarłego.

Jan Lis, syn Jakóba i Maryi z Gawłów 
Lisów z Łęk dolnych opuścił Leki dolne 
przed przeszło 30 laty mając lat 18 i udał 
się prawdopodobnie na Węgry do Budapesztu. 
Od czasu opuszczenia Lęk dolnych nie daje 
on o sobie znaku życia i zachodzi prawdo­
podobieństwo, że umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ustawy c.,

„Gazeta Lwowska" Nr. 107

przeto wdraża się na prośbę Józefy z Lisów 
Mazurkiewiczowej z Pilzna postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Tomaszowi Krudziełskieinu 
w Pilźnie wiadomości o powyż wymienionym 
Janie Lisie wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swein życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1909 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. T. 40/8 (2) (4003 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek komereyalnego Zakładu kre­
dytowego w Chrzanowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Budki 
26 września 1907 na kwotę 812 kor. 41 hal., 
opiewającego za 4 miesiące od daty płatnego 
przez Jakóba H uttrera na własne zlecenie 
wystawionego i żyrowanego przez Barucha 
Buchmana akceptowanego zaopatrzonego w 
żyra Jakóba Huttrera, Saula Huttrera, Na- 
chemiego Rosenberga, komereyalnego Zakła­
du kredytowego w Chrzanowie, lilii Banku 
austro-węgierskiego w Krakowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1908.

G. Zl. Nc. V. 192/8 (5) (4096 1—3)
Dashg Edikt vom 24 Februar 1908 

G. Z. Nc. V. 192/8 (2) welches in dem 
Amtsblatte „Gazeta Lwowska" vom 19 Miirz 
1908 Nr. 65 vom 20 Marz 1908 Nr. 66 und 
21 Marz 1908 Nr. 67 ver0ffentlieht wurde 
wird wegen eines unterlaufenen Fehlers in 
der Angabe der Zahl des in Verlust gerate- 
nen Bezugscheines dahin richtig gestellt, 
dass der betreffende Bezugschein iiber ein 
Bodenkreditlos nicht wie irrfumlich ange- 
geben wurde mit dem Nc. 220340, sondern 
mit dem Nc. 223040 yersehen ist.

K. k. Bezirksgericht Sektion II.
Abtheilung V.

Lemberg, am 7 April 1908.

Spadki.
L. cz. A. VI. 167/7 (9) (3940 8 - 3 )

E d y k t
O. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

w Podhąjcach podaje do wiadomości, że Ale­
ksander Sługocki zmarł w Szwejkowie, dnia 
25 lipca 1907 z pozostawieniem ustne­
go rozporządzenia ostatniej woli za kodycyl 
uznanego, a do spadku po nim są powołani 
między innymi Franciszek Sługocki, Błażej 
Sługocki i Franciszka zam. Nowakowska.

Gdy miejsce pobytu tych ostatnich nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosili 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie przewód spad­
kowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla nich kuratorem w oso­
bie adw. dra Schwagera z Podhajec przepro­
wadzonym zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. A. 130/7 (4) (3986 3 - 8 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, iż dnia 16 grudnia 
1906 zmarła Debora (l)wojra) W inter false 
Baum w Uniowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Z ustawy są powołani do spadku nie­
ślubne dzieci zmarłej, pełnoletnia córka 
Schifre Winter, małoletni syn Moses Chaim 
2-im. Baum recte W inter i małoletnia córka 
Byfka Baum recte Winter.

Sąd, nie znając pobytu Schifry Winter, 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Franciszkiem 
Szelewskim, c. k. notaryuszem w Przemyśla­
nach dla niej ustanowionym.

Przemyślany, dnia 31 marca 1908.

L. cz. A. 187/7 (12) (4043 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Jaworznie za­
wiadamia, że dnia 18 listopada 1907 zmarł 
Wojciech Badko w Byczynie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

z dnia 9 maja 1908.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad­
kobiercy Jana Radki nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Józefem Kieradlą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 2 kwietnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 102/8 Stow. IV. 285 (3281)

O g ł o s z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 marca 1908 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu „Spółki oszczędności i pożyczek 
w Radymnie, stowarzyszenia zarejestrowan. 
z nieograniczoną poręką" 16 lutego 1908 
odbytem wybrano członkiem zarządu Jana 
Ilamachra, właściciela realności w Radymnie 
w miejsce zmarłego Sebastyana Romankie- 
wicza.

Przemyśl, 1 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 77/8 Sp. II. 133 (3413)
E d y k t.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu zawiadamia, że na walnem 
zgromadzeniu członków Stowarzyszenie kon- 
sumcyjne kolejarzy „Samopomoc" w Nowym 
Sączu, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką w dniu 22 marca 1908 odbytem wy­
brano: Władysława Barańskiego, prezesem 
zarządu, Andrzeja Cepurskiego, zastępcą pre­
zesa zarządu, Jana Kutię, kasyerem, Anto­
niego Rakusa, zastępcą kasyera, Franciszka 
Ziębę, Józefa Starczewskiego, Henryka Walla, 
Władysława Gołębiowskiego, Tomasza Płonkę 
członkami zarządu, wreszcie Feliksa Lasato- 
wicza, Michała Gałłacha i Teofila Mrożka 
zastępcami członków zarządu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 82 Poj. I. 76 (3239)
E d y k t.

Wykreślono z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa firmę „Leon Samet handel 
wyrobów zegarmistrzowskich i biżuteryi w 
Tarnowie".

Data w pisu: 21 marca 1908.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 21 marca 1908.

L. cz. Firm. 77 Poj. I. 392 (3238)
E d y k t.

Zarządza się wykreślenie z rejestru han­
dlowego dla* firm pojedyńczych z powodu 
śmierci właściciela firmy.

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Fabryka maszyn i war­

sztat napraw Bolesława Koszyka w Tarnowie.
Data wpisu: 21 marca 1908.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 21 marca 1908.

L. cz. Firm. 28/8 Stow. I. 107 (3411)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo han­

dlowe w Rohatynie", stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Wigdor
Schleicher.

Członek dyrekcyi wybrany: Mojżesz 
Schleicher, jako pierwszy dyrektor oraz po­
nownie wybrany został Baruch Bamze, jako 
członek dyrekcyi na lat sześć.

Data wpisu: 27 marca 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Złoczów, dnia 25 marca 1908.

L. cz. Firm. 377 Rg. A. I. 81 (3318)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A. :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Juliusz Feinknopf".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

owoców południowych.
Właściciel (I) : Juliusz Eeinknopf, ku­

piec w Krakowie, ul. Krakowska 26.
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1908.

O. k. Sąd krajowy lako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 22/8 (3319)
Do rejestru handlowego Oddział A. 

w pisano:
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: „Spokój", przedsię­

biorstwo pogrzebowe oraz sprzedaż trumien 
i wszelkich przyborów pogrzebowych Mar­
cina Twardowskiego w Nowym Sączu.

Przedmiot przedsiębiorstwa : urządzanie 
pogrzebów i t. p.

W łaściciel: Marcin Twardowski.
Dzień wpisu: 8 kwietnia 1908.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2S marca 1908.

L. cz. Firm. 346 Rg. B. I. 18 (3406)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Kolej lokalna Trze- 

binia-Skawce".
Przystąpił Dr. Józef Ilenoch z Krze­

szowic, jako członek Rady zawiadowezej.
Zmarł członek Rady zawiadowezej F ran ­

ciszek S lęk ..
Data wpisu: 6 kwietnia 1908.
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 230 Rg. A. 12/2 (3414)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych Oddział 

A. wciągnięto, co następuje:
Siedziba firmy: Husiatyn.
Brzmienie firmy: „J. Rathauser i syn" 

w języku niemieckim „J. Rathauser et Sohn“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

zbożem.
Forma spó łk i: jawna od 1 stycznia

1908.
Spólnicy Israel Rathauser i Leon Ra­

thauser, kupcy zbożem w Husiatynie.
Podpis firmy: J. Rathauser et Sohn" 

uskutecznione przez jednego ze spólników. 
Dzień wpisu: 17 marca 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Tarnopol, dnia 14 marca 1908.

H. cn. Firm . 334/8 Stow. II. 142 (3163)
3 m 1e h  i flOflaTKH £0 BHHCaHHX BHC6 (Jlipu 

CTOEapumeHB.
BmicaHo b peecTpi cTosapameHE 3a- 

poÓKOBHX i rOCHOflapCKHX.
OciflOK CTOBapHineHH : JltBiB.
ŚPipMa 3ByuHTB: „TosapacTBO fl.iH

p03B0io pycKOi mxyKH“, CTOsapameHe sape- 
e c T p o s a H e  3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

H neH H  flH peK pm  BHCTynEum : K L i Lhh
UaHKeBHU.

HneHH flnpeKpm BHÓpani: AnB<j>pe,a;
By^sHHOBCKiH, u;, k . paxyHKOBHH peBifleHT, 
BoHOflHMHp Xomhk, apTHCTa Ma.IHp i A htIh  
HmIhBCKHH, ypHflHHK „/J,HlCTpaŁ, BC1 BO 
•ZtBBOBi.

,Ą « h b  sn ąc y : 21 Mappn 1908.
Hj. k . Cyfl KpaeBHH h k o  ToproBenBHHfi 

Biflflin IV.
JIssiB, ąhh 2 i  irappa 1908.

H .  c n p .  Firm. 4 6 2 /7  Stow. I. 1 7 3  ( 2 3 8 8 )
3 m 1h h  i flO flaTK H  ,a;o B H H caH H x  B ace  <J>ipn 

c to  s a p H  m e H B . 
B n a c a H O  b  p e e c T p i  C T O B apum eH B  3 a -  

P o6 k o b h x  i  ro c n o ,a ;a p c K H x  :
CiflHrpe (jupMH: 3onouiB.
B a c n i s e  ( j ń p i n i : T o s a p n c T B O  K peflH TO B e 

„C aM O H O M O Tb" b  3 o H o u e B i, C T O s a p a m e H e  3 a -  
p e e c T p o s a H e  3 o rp a H H u e H O io  n o p y K o io .

3 itiiH a  c T a T y T y : H a 3 a ra . iB H H x  300- 
p a x  C T O B apH ineH H  8 ą h h  1 p b b i t h h  1 9 0 7  
y x B a » ie n o  3 J im y  C T a x y x a  b  §  3 , 4 , 5  i  2 6 .

n p e ^ M e T  o ó o p o T y  ą o c h :  H jL ie io  C T O sa- 
p n m e n H  e  c n o .u y u n T n  e K o n o m iu m  c h h h  u . i e -  
H is  ą .ih  flO Ó poÓ H Ty; T e n e p  §  3 M ae 3 B y u a rm :  
U jin e io  C T O B apH ineH H  b c t b  n o n y u H T H  eKOHO- 
M in m  c u h h  c b o i x  u . i e m B  ą j i s  i x  Ą o ó p o Ó H T y ; 
§  4  M ae 3 B y u a x H : JląJłTe.iB H O C TB  C T O B apn-
m e H H  o Ó M eacen a  g c t b  n o j  m h c h h  §  8 5  3 a -  
KOHa 3 2 5 /1 0  1 8 9 6  u. 2 2 0  B. 3 . i a p x .  
VII. p o 3 n o p H Ą H ce H H  MiH. C K a p ó y  3 1 8 /5  1 8 9 7  
n .  1 2 4  B. 3 . ą .  H H in  f lo  c b o i x  n a e m B  3 b h -  
K .n o u e n e M  b c h k h x  iH T e p e c i s  H a  p i n  o c i6 ,  
K o x p i  H e  c y T B  u .ie n a M H  C T O B a p n m e H H  ;j §  5  
o c i ’a e  b  p in o c T H  3 i3H TieM  c . io b  „ t o h  u , i u h "
MiCTO KOTpHX HpHXOflHTB CHOBa „CBOSH 11,1.10"; 
f lo  §  2 6  C T aT y T a Mae c h  f lO fla T H : B c h k h h  
3 p ic T  n o B H o ro  y f l lH a , h h  t o  u e p e a  B H .ia T y  
rOTlBKOIO, UH TO H e p e 3  flO H H CaH e flH B ifleH flH , 
H a n e a c H T t  y s a a c a T H  3 a  f le K .ia p o B a H e  flaH L - 
m o r o  y f l iH y  6 e 3  n i f ln i i c a H H  f le iM r a p a p m . 

^ I,aT a B H H C y: 1 5  n a f l o n n c T a  1 9 0 8 .
H j. k . Cyfl oKpyacHHH h k o  ToproBenŁHHÓ.

Biflflia II.
3 o .T o u iB , flH H  i 5  naflO H H C T a 1 9 0 8 .



D o n iesien ia  prywatne.
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Na dworzec g łów ny:

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Katusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów'), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
; Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

; Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KóTózinezó.
; Sianek, Sambora.
; Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
; Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
; Sokaia, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
: Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa.
; Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ckyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Seretku, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa! Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymalowa.

lekan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów). Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Kroąpa, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Korosmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września w ł).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ebawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, MieJca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymalowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca w ł). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka, (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

Z Brzuuhowie (od 1 maja do 31 maja) codziennieS-1.5 rano 8-20 wieczór, w nie­
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9'35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3 27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1’45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3"27 i 5 30 po 
poł., 8'20 i 9'35 wieczór, w niedziele i rz. k- święta 10 05 przed połud. 
i 146 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 
wieczór.

Ze Szczerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta ® 9'58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1L45 
wieczór.

P o c i ą g i  l o k a l n e
Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 345  po po­

łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2 30 południu i 8 34 wieczór; (od. 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3 45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2 30, 
3-45 i 5'50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3-35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 po połudn.

Do SzcEerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2-00

7-01
11-40

515

10-12 j

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk,' (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwsinia pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

■ 6-35 

11-02

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

8 u» I  Podwołoezysk (Ódessy, Kijowa), Brodów.
1 1 3 2 1 Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramka,mi. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w p;isażu Ila.usmana 1. 9. lnlbrmaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.

M iód potaniał
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodobor6w“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko!
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em.' naucz., Iwanczany. 
F o ł w a ; * k  IPrzjfeys-as

w powiecie Mieleckim do Fundacyi Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich należący do 
wydzierżawienia od 24 czerwca 1909. Obszar 
około 700 morgów, w tem 570 roli, 95 łąk, 
81 pastwisk. Projekt kontraktu dzierżawy 
można przeglądnąć w kancelaryi adfijgkata 
dra Mikołaja Pilika we Lwowie, ul. K ra­
szewskiego I. 2 i, albo u zastępcy admini­
stratora p. Józefa Rydla we Woli mieleckiej 
ad Mielec. Oferty zaopatrzone we wadyum 
wynoszące 50° 0 ofiarowanego rocznego czyn­
szu należy wnosić pisemnie do końca maja 
1908 na ręce Administratora dóbr funda­
cyjnych J. W. Jana hr. Tarnowskiego w Cho­

rzelowie.

u s ta  Ifliil.il
•-f PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodziaufei, pry. 

•zszh, ezarwsceśoi, krosty, wągrv, 
wysypkę, ilssajB, hemoroidy, swij- 
Jjssis ohrssio^ao, łupisz i wyrzuty
na. ę.zęśolsch cinła porosłych wł®. 
sa.-fii i yfs 3 a i s ł a b o ś c i  naskórne;
wstrryiawja aotyotaitesi wypadanie 

W ioaaw brwiach i siewie 5 skoteszaie d z ia ła  n a  
porast włosów.

Słoik 2V, frank, we Er&ncyi, w Paryżu, w ayts- 
se p. B IO U Ł IN , 39 ulica Louis da Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolsseisa, We- 
ws oskiego, Beisisra, Sklepi.ński.ego, K hrbara i Sit- 
Ctteuj?-. W .irakowie w apto.k.ic;; tę?.: Śfr&uc/yńfikie, 

<? kr i

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
n ia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

'Cfcrzymtye na składzie  
dzienniki zagran iczne:

p.TL̂kt'-' *
F IG A R O
JO U R N A L
3 A U L O I8

augioiskie:
D A IL Y  O H L O K IG L E  

r o a y j s k j f :

N O W O  J E  W R E M IA  
aieaiieeMcs: 

F R A N K F U R T E R  Z E I T U N 0

M m M  ©  t o  w » k i e § ^ -
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

mmmmm
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany
S Z E H A T Y Z H

Król. Galicyi i Lodomeryi
w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  x*j$k

1908
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej c, Lwów, ul. Czarnieckiego 

12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyiką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c, k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.
ł f W W



Od pół wieku prawie „TYGODNIK IILUSTR9-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, kłóreby do skarbca tego nie zło- 

I żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po łatach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskie^ morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
am erykańskiej, skandynaw skiej, indyjskiej i w. i.

1ST r»ols:ua. 1908-yra dpukowa.6 usricgc ib̂ «3.s5ieM»y:
W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a

99
Świetną powieść Prusa,

99

Henryka Sienkiea»ie%& nowelę

' „S Ą D  OZYRYSA**
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

Maryi l£ois.©prJ ekiej nowelę

„ W  G D A Ń SK U *5

S. Żeromskiego nowelę historyczna

m m  ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K azim ierza Tetm ajera

W  T A T H A C H * *
i cykl nowel.

99

nadal pomie 
szczać bodziei Kroniki T y p i o i 8 r s s f f l & r & r

z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

mówionych ^utworów nowelistycznych (rABRYELI ZAPOLSKIEJ. |UULUl
Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od-
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Hustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores-
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz

tygodnia.
Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 

gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-
W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą

powieść orygri»s.l2c#.£̂  M. CZERNEGO:

pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila E5ieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

9 9 N Z E i l i r H C T S T  C I A Ł J B L
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

31
Jfcfi

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika [Ilustrowanego".
Antoniego Kamieńskiego:

„Dtich-Rewolucyonista“
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illii- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech łat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Wymarłe miasto 
propaganda 
Zrymu uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 

rauningi 
omba"
dwiedziny więźniów 

po 45 latach
„DUCH ■ REW01UCY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcji. artysty­
cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „ DUCHA - KE- 
WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IY. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie O A E M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA44 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k o i- .  8 0  h a l .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya ;8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

Prenumeratę se Lwews, Galicy! i Bukowiny przyjmują:

Główna BkSBBóycya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO” we Lwowie, P asat Eaosm aia 9.
(Biui?o Dzienników i  O g -lO s sa e ió ś . S ok ołow sk iego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO4* razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach ^albumem artystycznym 
A. KAMIENSEIEGO: „DUGH-REWOLUOYONISTA“.

Kw artalnie..................... kor. 6*80 w Galicyi i. Euko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
  „ 16*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . . „ 11*10 pletów sTygodnikaa w cenie kor. 3*20; na opakowa-

Rocsnie  „ 27*20 pocztową Pvoezaie   28*80 nie okładki dołączyć należy 10 h.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis : Główna ekspedycya „Tygodnika14 we Lwowie. Pasaż Hausmana ;9. 

(Biuro Dzienników I Ogłoszeń 8okołowskiagoh

we L w ow ie:



14

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Zmiana lok»ln.
Magty.yn i pracowni..- jubilerska

pod firma

K a ro l Vdlfcar i S yn
został przeniesiony do

P a s a ż u  M ik o i» iS *? lia ,<  

K o ł s r y  i  m a t e r a c : e

ręcznie szyte na wełnie po złr, 4 ' —, 5 — 
do złr. 10‘ —, materace afrik. po złr. 6 -50, > 
materace włosienne od złr. 12 50, sienniki | 
ze słomą po złr. 2 80, poduszki pierzane j 
od złr. 5-50, prześcieradła, poszewki i bie- j 
liznę pościelową poleca specyalny magazyn 

pościeli

J. SEDUkOZEK
Lwów, Kopernika 2.

PRÓBKI na żądanie odwrotnie.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble*! Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej" Nr. 86
BIURO WOŁOWSKIEGO

P a s ^ f i  tsmana

płac6! iMif S50 łial*
MrormtTTUri Ti i ii«iirT*n-Ti-"n . uif .ułjjłiiiw.ij.-.r ~rn-—1 -*,wo»ux.-;»uMc>intc.n

S e  s o a  3. 9 0 8 ,

Fabryko I skład kapeluszy
pod firmą

A W T O B J I  Ś & T K A
(przedtem Kożoioużek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i C. Eabiga, e. i k. nadwor­
nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za­
granicznych w najnowszych fasonach i kolorach po 

najtańszych cenach.
Wi el ki  wybór  kape l us zy  dla dzieci.  

CENNIKI GRATIS I FRANCO.

55, G A R D E R O B  JL 13 Z I B  C I  /Ę C .  ZL“
J e d y n y  pi-SsSfi żui-saMl iit<»d <11 dsslcci * d o d a ttłjs .m i s 

P r a k ty c z n a ,  g o sp o d y n i* * , „ D la  m to d sieży * * , K ą c ik  d l a  dzieci**, . .D o d a te k  l i t e r a c k i  
d la  d z ie o i“  wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 

nakładem R . UAMDAUA w e JLwewSe, u l .  C z u rn iee S tle» »  1- » . 
Prenum erata kwartalna kor. P26 (60 kop.) z przesyłką. 

m d v n a  Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

Ogłoszenie koii lcursu.
- - - - - - - - - - u n u i m m i - - - - - - - - - - - -

Wskutek śmierci dr. Olpińskiego, byłego lekarza kasy chorych i kolejo­
wego, ogłasza powiatowa Kasa dla chorych w Trembowli konkurs na posadę 
lekarza kasy za wynagrodzeniem 1000 koron rocznie.

Czynność l 1/* godz. dziennie w ambulatoryum kasy.
Posada zaraz do obsadzenia.
Podania należy wnosić na ręce Zarządu Kasy chorych w Trembowli do 

dnio S1 tnaja b. r
K A R JZA l* K A S Y ,

M.CŁ

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Pierwszej Galicyjskiej Akcyjnej Spółki fabrykaeyi sody 
amoniakowej w Podgórzu, które odbędzie się 23 m$ja 1908 
o godz. 10 rano w biurze Spółki (Wiedeń IV. Heugasse 60)

z następującym
Porządkiem, dzieia su m :

1. Sprawozdanie Radv zawiadowesej, przedłożenie bilansu za 
rok 1907.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek na udzielenie abso­
lutorium .

3. Ustalenie wynagrodzenia dla członków Rady nadzorczej wedle 
§ 38 statutów..

4. W ybory do Rady zawiadowożej.
5. Eventualia.

1!
ko ro h iW G

Dr. Maks Landau.
ei

Jan Landau.
§. 24 statutów: Posiadanie 50 akcyj nadaje prawo jednego głosu na Walnem Zgro­

madzeniu. Celem wykonania prawa głosowania musi każdy akcyonaryusz 6 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem złożyć potrzebną ilość akcyj z niezapadłymi kuponami w Kasie 
Spółki albo w innem miejscu, oznaczonem przez Radę zawiadowczą. Na zdeponowane 
akeye otrzymują akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które zarazem służyć ma jako 
karta legitymacyjna do udziału na Walnem Zgromadzeniu. Karta ta opiewa na imię i ma 
na niej być wyrażona ilość głosów, przysługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Legi- 
tymacya ma znaczenie tylko dla osoby, Iia n!e.j określonej, albo dla jej należycie wyle­
gitymowanego pełnomocnika. Na Walnem Zgromadzeniu ma być lista złoionyt?h akcyj 
i uprawnionych do głosu akcyonaryuszów wyłożona i dołączona do protokołu Walnego 
Zgromadzenia. Najpóźniej z chwilą, w której zamknięto listę akcyonaryuszów, co wyłożyli 
akcye celem udziału na Walnem Zgromadzeniu, naieży każdemu akcyonaryuszowi dozwo­
lić na jego żądanie wglądu w tę listę w biurach Spółki. Na żądanie należy każdemu 
akcyonaryuszowi najpóźniej na trzy dni przed dniem Walnego Zgromadzenia wydać w 
biurze Spółki wygotowanie wniosków, przygotowanych na Walne Zgromadzenie. "Oprócz 
tego należy każdemu do głosu uprawnionemu akcyonaryuszowi dozwolić wglądu w akta 
i dokumenta przygotowane do Walnego^ Zgromadzenia, a to w tym samym term inie i 
biurach Towarzystwa.

§ 25 statutów: Prawo głosu może wykonywać każdy akcyonaryusz osobiście albo 
przez pełnomocników bez względu na to, czy ci pełnomocnicy są akcyonaryuszami czy 
nie. Pełnomocnictwo musi być przedłożone najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgro­
madzeniem Rady zawiadowezej. Osoby, stojące pod opieką i osoby prawne wykonują pra­
wo głosu przez swych ustawowych względnie statutowych zastępców nawet bez osobnego 
upełnomocnienia. Kobiety mogą swe prawo głosu wykonać osobiście albo przez swych 
mężów jako ustawowych zarządców majątku bez osobnego pełnomocnictwa albo też 
przez innych w myśl ustępu 1 i 2 należycie wykazanych pełnomocników.

O s t r z e ż e n i e ,

Zawiadamiam wszystkie iassty tw -eye  l i n k o w e  i  o s tu b y  p r y -
a t n e  m o j e  w e k s l e  w r/w fcaw iw a©  w  r o k u  1 9 0 7  .1 1 9 0 8  
a© ffea liżo w .-tfć , fę d y ż  te weksle a l e  i p k . e i ć  j e

ssie  'b ę d ę ,  co do powszechnej wiadomości podaję.

i io m e ii  L e w a n d o w ^ k i,
właściciel dóbr Korczówka.

Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 
hygieniczne, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna . 

, kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie bygie-
nicznej.

il. Reniewicz Lwów, ul. Batorego 1.2,
F a T o ry J sa , aaa^TDli T o a m t u s o w y c l i ,  k o s z y  

p c  d jró ź jn y c la . 1 w ó sk t w d la  dzieeL 
Ceny fabryczne. Ilustrowane cenniki franco.

JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO

W  I .  Ł n & a s l e w i c i
i s t p a  JAKÓB ROSENMAH, Lwów, ulica Akafleraicka 1.

poleca na bieżaey sezon: Rowery i wyłączne zastępstwo marek „Styria-Pucli“ 
i „Diirkopp-Diana", oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: Płaszcze 
od 7 do 14 kor. Weżo od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki
od 80 hal. Trąbki od 2 kor. 50 hal. Pompy od i  kor. Rączki do kierownic
od 70 hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Ł ań­
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Aniołkiem oraz płvty. — Przyborę do szer­
mierki. — Muszyny da szycia. Tryoykie dziecinna. Lawn Tennis. Rakiety od 
8 kor. Footballe (I.) n r.’ 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki,
Oszczepy, Tyczki, Dyski etc. Wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych.
Kieszonkowe lamuki elektyezne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. W arst& t rsp e rao y  j n y  

we w łasnym  zakresie. — Cewniki dermo i oy ła tn is  — U lgi w  sp łatach .

jr A.-*
v :Z-~£ --t*

. ‘/ r

M A & D B B U R ft  —  B U C K A U .  
Filia w Wiedniu.

m

sJE"!**

Zastępcy: C hylew ski, H ruby & Oomp.
dawniej Władysław ffiemeKss* we Lwowie.

k̂omoblle !?a parĘPrzewozowe 
oraz stałe
i patentowane do przegrzane; pory o sile 10 — 000 kom

nssyconą

ewmejszc s u m c e  7’,'S  
‘

nadmiar siły.
Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- JISk 

nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

Dostarczono prodnłceya /.wyż phi miliona HP.

S l e w - f i i l d ,
!lowo u|0Pazonego 

„ r ł y s  A u l d  systemu tryh.kow.,

Stalowe pługi, 
Brany, W alce,

Kosiarki do trawy, koniczyny 
i zboża,

RoEtnfiąsAose sisna. (Sra- 
bsi& i (Ip siana i zboża,
P r a s y  s ik a n y  i  s i a n a ,

Tioezrac
do owocóir i gron winnych,

Hydrauliczne prasy.
Gniotowniki gron wńnnych, 
Skombinowane maszyny do 
obrywania .jagód z gnioto­

wnikiem gron winnych,
Młynki do tarcia owoców, Si­
kawki do winnych latorośli 

i roślin,
S igssse-

isiai do owoców i jarzyny,

W Ł 0  €  A  li, I I I
z pateutawuneuii łożyskami prnewek de smarowanie, do 

papędu ręhowr-, kieratem lub ruchodswcą,

Kieraty lub motory konne za  Bydle do z a p r z p ,
H y n M  do czy szczen ia  zlicza , T r icu ry , ŁusA acze AuAurudzy,
S IE C Z K A R N IE  z patent, łożyskami panewek 

do smarowania, za najlekciojszy chód,

Mrif.ji&c*® ó u ra k ó tr , Śrv<towu3t:ł i,
Kociołki, do parzenia, Oszczędnościowe 

piece kociołkowe,
Obrotowe pompy do gnojówki i  wszystkie 

inne maszyny rolnicze
wyrabiaja i wydaja w n ajn o w szy ch  k o n s tru k c ja c h  o dznaczonych  n a g ro d a m i

|Fh„' M A Y P A S T H  i Spółka
Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnie żelaza i kuźnie parowe

W i e d e ń  2,1, T a b o r s t r & s s e  M r . 71.
Odznaczone więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami i t. d.

O bszerne k a ta lo g i b ez p ła tn ie . Z astępcy  i  odsprzedaw ey  p o żąd an i.

Jan Schum.aa.% Lwów,
€entK>aI& *̂a.sis3l«;£fc 23/28

posiada m składnie i dostarcza wprost 
£ f a b r y k i

pod najkorzystniejszym i warunkam i.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. §27.


